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Nowy Rok 1950 


w Narodowym Banku Polskim oddz. w bydgoszczy 


o zakończeniu w roku 1949 trzyletniego planu odbudowy, 
rozpoczyna się 1 stycznia 1950 roku realizacja nowego, długo- 
falowego planu. Zasadniczym zadaniem drugiego planu gospo- 
“darczego jest rozwój, rozbudowa i przebudowa 
Polski. Zasadniczym zalozenienr planu jest budów 
mentów, zbudowanie podstaw socjalizmu w Polsce. 


Zbudowanie fundamentów socjalizmu oznacza: 


>: znaczne podniesienie poziomu sił wy- 
twórczych ze szczególnym naciskiem położonym na produkcję 


środków wytwarzania; 


ograniczenie elementów kapitalistycznych 
i pozbawienie ieh istotnego, poważnego wpływu w jakiejkolwiek 
dziedzinie naszej gcspodarki; 


poczynienie istotnego kroku naprzód 
w zakresie dobrowolnego przechodzenia z gospodarki drobno- 
towarowej na tory socjalistyczne i stopniowe zamykanie przez to 
źródeł rozwoju kapitalizmu | 


a RAT % 7 È سے‎ 
ye = 


rwa znaczny wzrost dobrobytu materialnego, 
polepszenie warunków życiowych i podniesienie kultury szero- 
kich mas pracujących ,., 
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(Wyjątek z przemówienia wicepremiera Minca na Kongresie- P. z. P. R.) 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI PN AS 
Stefan Brzezinski 2 E ۱ 
رکچ‎ SE EET OARS SS ہ6س‎ | 
Przewodniczgcy Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy — I 
| y | t i × ‘ słowackiej otrzymaliśmy 
z Nowym Rokiem 1 UB 
dy TV ` ME 
‘ zień Nowego Roku ma to mocy ze strony Zwiazku Radziec- | ochotne wypełnianie zadań. Bei N 453 
do siebie, że w dniu tym, kiego, który jest prza tym dla | kających z 6-ietnieqt PH est ات لفق ا‎ i 
* rozpoczynającym nowy o- nas wielkim wzo em pekonywa- | równocześnie sealıym o A PZA \ N 
kres roczny, skupiają się nadzieje nia wszelkich trudności w realiza | mentowaniem. iz bierzem me toe Ara dua | i 
i wiara w nowe przyszłe osiag- cji planów gospod. Niemniej jed- | ny udział w walce o pokój, o W 
nięcia, nadzieje, że okres przed nak, wykonanie 6-letn, Planu wy- | niejsze jutro. 8 Jes OA diw 
którym stoi społeczeństwo, przy- |suwać będzie z każdym dniem |i? naród | państwo mogą liczyć na a 8 
e nowe zdebycze we wszyst- | przed nami cora. & nowe zada- | wszystkich członkó Stronnictwa s 


n 
kich przejawach życia społeczne- 
go, a więc polityczne, kulturalne 


i gospodarcze. 


becny Nowy Rok, który jest 
pierwszym dniem faj i 1 Pla- 
ebudowy 

Kraju — niewa:pliwie wyzwala i 
nadzieje, które 
przerastają zwykły 
bieg myśli, jaki ma miejsce w 
rozpoczęciem 
nowerocznego okresu. 
Staje przecież nrzed nami ogrom- | któ 
ne i trudne zadanie, które wyma- 
gać będzie napięcia sił całego na. 
szego społeczeństwa. Staje przed 
nami zadanie realizacji śmiało 
zakreślonego Planu Przebudowy 
1 ktéry 

ma przekształcić Polskę w pañ- 
stwo sprawiedliwości społecznej, 
państwo w którym nie będzie śla 
du wyzysku człowieka przez czło- 


nu Gospodarczego Prz 


wyzwalać musi 
stokrotnie 


społeczeństwie z 
każdego 


Gospodarczej Kraju, 


Wchodzimy w nowy historycz- 
ny okres gospodarczy przygoto- 
wani znacznie lepiej i z więk- 
szym wachlarzem elementów 7 
poll. 
tycznych, anizeli mialo te miej- 


nomicznych, spolecznych 


sce w zaraniu Planu 3-letniego. 


Pod koniec ubiegłego roku mie- 
liśmy do zanotowania wspaniałe 
zakończenie przed 
. terminem Planu 3-letniego. Kie- 

dy w okresie zaciętei walki z reak 
agenturan.i zachodniego 
rozpoczynaliśmy 
realizację Planu 3-letniego, siły 
reakcyjne nie taiły swego przeko 


cją i 
imperializmu 


nania iż plan pozostanie wyłącz- 
nis.. 


l oto Polska Ludowa, z le] dziel 
a 


ną i ofiarną klasą robotniczą n 


a 


Ogniwom organizacyjnym, 
Członkom i Sympatykom 
Stronnictwa Pracy 


życzenia noworoczne 
składają 
Prezydium GKW 
Prezydium 
Rady Naczelnej 


i Klub Poselski 
Sironnictwa Pracy 


ezele, nie tylko plan ten wykona- 

, lecz go nawet przekr ta. 
Byé moie, iz w kieracie codzien- 
nych obowiazk6w nie zawsze na- 
wet dobrze uprzytamniamy soble, 
Jak wielkim to jest osiagnieciem, 
W okresie Planu 3-letniego prze- 
en mianowicie zakre- 

lona planem odbudowę zniszczo- 
nego wojną kraju i stworzyliśmy 
podstawy do rozbudowy | prze- 
budowy gospodarczej oraz socjal 
nej naszego państwa. kraju 
nie tylko zrujnowanym, lecz w 
wielu dziedzinach także zacofa- 
nym, przechyliliśmy szalę zdety- 
dowanie na rzecz naństwa prze- 
mysłowego, państw- nowoczes. 
nego, umacniaiąc jednocześnie 
władzę klasy robotniczej — gwa- 
ranta ustroiu ludowego, 

Nowy Rok wprowadza nas w 
okres, który dla Polski ma przy- 
nieść wyraźna. zdecydowaną prze 
wagę przemysłowi w naszej na- 
rodowej gospodarce, Ma zapewnić 
wspaniały rozw6! gospodarki kra 
ju na wszystkich odcinkach, W 
zakresie rozwoju szkolnictwa, u- 
powszechnienia kultury, ochrony 
zdrowia i ochrony pracy, ma do- 
prowadzić do  nrzezwyciężenia 
wielkich zaniedbań i zacofania 
odziedziczonego mo kapitaliźmie, 
Plan nrzyczyni się do po — 
warunków hvtu mas lar iris! 
3 stworzy warunki realizacij w 
szerokim zakresie zadań rewolu- 


i kulturainei. Jea> zrealizowa-- 


nie wymanać herzie od nas wiel- 
; o wysiłku, 

nrawda posiadamy obecnie 
o wiele wiecei doświadczeń. ani- 
żeli 3 lata temu. Dalel. mamy 
pewność stale wzrastającej po- 


i gim Co więcej, nawet 
wśród zwolenników planu, tu 1 
ówdzie budziły się wątpliwości, 
czy nie zakreśliliśmy sobie zbyt 


nia, wymagające wiele wnikli- 
wości, inteligencji. śmiałego de- 
cydowania i nieustannego wysil- 
ku. Plan jest bowiem tylko sche- 
matem, ujmujacym możliwie 
wszechstronnie wszystkie dane 
dotyczace zakreślonych celów, ale 
plan wykonują ludzie i wyłącznie 
od nich zależeć będzie zwycięskie 
jego przeprowadzenie. ynika 
stąd, jak wielka odpowiedzialność 
ciążyć będzie nie tylko na tych, 
rzy na poszczególnych odcin- 
kach kierować będa jego wykona- 
niem, ale na wszystkich, którzy 
chociażby w najskromniejszej 
mierze brać będą udział w jego 
realizacji. 


Członkowie Strennictwa Pracy 
Jako reprezentanci tej części spo- 
łeczeństwa, które docenia uświa- 
domienie polityczne, wagę myśli 
postępowej i działania polityczne- 
go, świadomi, że przewodnictwo 
realizacji wielkiego planu przebu 
dowy spoczywać będzie w rękach 
klasy robotniczej z jej awangar- 
dą — Polską Zjednoczoną Partią 
Robotniczą na czele — chcą i wez 
mą udział w tej bitwie o społe- 
czno-gospodarczą przebudowę 
kraju poprzez uczestnictwo w 
współzawodnictwie i racjonaliza- 
torstwie pracy, realizującym roz- 


wola poświęcenia najlepszych sił 
dia realizacji wspaniałego planu 
znalazła swój wyraz w rezolucji 
uchwalonej na Konferencji Kra- 
Jowej Stronnictwa Pracy w dniu 


czyma jako buscię naszego dzia. 
łania, że wszystke co się czyni w 
Polsce i czynić się będzie — czyni > 
się dla człowieka nracy i o ile be- 5 
dziemy o tym pamietali nie tylko 
w Nowym Roku, ale nieustannie, 
codziennie, to pewni być możemy, 
że poprzez naszych członków. ja- 
ko Stronnictwo Pracy wypełnimy 
swoje obowiązki na odcinku reali 
zacji Planu 6-!etniego. 

Wierni tej zasadzie wywiążemy = 
się z naszych sko siązków i w ten = 
sposób oddamy usługę nie tylko = 
społeczeństwu, narodowi polskie- = 
mu, lecz także całei postępowej = 
ludzkości, która walczy o pokój, 
o piękniejsze jutro. 
nymi okazałyby się jed- 
nak nadzieje, zwiazane z planem 
rozbudowy i przebudowy kraju,= 
w kraj lepszei i sprawiedliwsze) = 
społecznie przyszłości, gdybyśmy > 
nie mieli zapewnionego pokoju= 
dzięki osiagnieciem obozu postę- = 
pu w walce o nokój. na czele któ- = 
rego stol Związek Radziecki. = 
Związek Radziecki przewodzi nie = 
tylko własnym ludom, nie tylko = 
narodom państw demokracji lu- 3 
dowel. lecz wszystkim masom ro- 
hotniczym i postępowym całego 
świata w ich ungrezywel walce 
z obozem imperialistów o zapew- = 
nienie ludzkości trwałego pokoju, 
Ten pokój. ta newność spokojnej 
pracy, stwarza nam warunki speł 
nienia ogromneao zzdania w dzie- 
le przekształcenia Polski w pań- 
stwo snrawieńliwości społecznej, 
76 z wyfvrzenvm planem. 

My. członkowie Strennictwa = 
| Pracy zdajemy sobie sprawe, ze 


wój ekonomiczny Ojczyzny, Ta | ludz 


Pracy w wynełnianiu obowiązku 
realizacji gigantycznego Planu 
“yg godnegc czlowie- 
ka XX wieku - wieku decyduja- 
cej walki o -ok6j. postep i demo- 
kracje. 

To lest aasz€ najserdecznlejsze 
życzenie w dniu Nowego Roku 

a Polski i Narodu Polskiego! 


[ne 


Stanisiow Idzior 
Sekr. Gen. Stronnictwa Pracy 


Nasz bilans nar. 
= W 1949 rol 


siłkom robotnika, 
eślnika, inteligenta | w ogóle 
i pracy na wszystkich bez wy 
jatku odcinkach życia gospodar: 


Niektóre wskaźniki rozwoju 


planu sześcioletniego 


(na podstawie uchwały Ra 


FELIETON KULTURAL 


Andrzej Bukowski 


Szopka i Nowy Ro 


w poezji kaszubskiej 


Podniosły nastrój, bogactwo prze- 
żyć, obfitość obrzędowości, zroy- 
czajów i wierzeń związanych 2 o- 
kresem Bożego Narodzenia nie po- 
zostały, rzecz naturalna, bez du- 
żego wpływu na tmórczość pisa- 
rzy i poetów kaszubskich. 

Florian Cenowa rozpoczął sma 
karierę literacką i naukomą mtas- 
nie opartego na młasnych ob- 
sermacjach i przeżyciach 4 my- 

zania starego roku („Wilia N. 

oku") i opisu ,szczodrakóro” m 
milię Trzech Króli. Cenne te opi- 
sy, ukazały się ro r. 1843 m 5 - 
trzence W arszamskiej'. 

Do niedarona mało znane były 
także obrazki „Igorza“ Hieronima 
Derdowskiego z roku 1877. Jeden 
z nich nosi tytuł „O szopkach czy- 
li jaselkach', drugi — „Wieczór 
gmiazdkorwy m polskim dworze 
nad Bałtykiem". W obu midoczne 
są zadatki stylu późniejszego Pa- 
na Czorlinsciego“, przy którego 
czytaniu — jak słusznie zapewniał 
autor — „jedno smnioc se mama 
będze, drudzie płakac lece“. 

Nie mogło też tego motymu za- 
braknąć ro bogatej twórczości Ale- 
ksandra Majkowskiego. W „Gryfie“ 


- rodowego Planu Gospodarcz. 


. tach. 


Oświadczenii ê) ay 
)lik6w polskich, 
'pszą przyszłość 


craju serdecznie 


(—) Plojhar 


کے 


zego wyżywienia, dało nad 
@ na odcinku handlu -we- 
nego nastąpiła dalsza سام‎ 
obrotów. poważny wzrost 


b j ludnoś racują- 
ad p پا سو‎ r e> y u gd 


Rolnictwo, stanowiące podst |"! wydajności pracy 


gospodarczego Polski w ok 


dy Ministrów 2 30. V. 49 6 awodnictwo pracy stalo 


13 grudnia 1949 roku. tyeznych dla opracowania 6-letniego plan 

Padto wówczas zobowlazanle za 71049 T 195 4 . look phasis w, 2 

nania jak naidekladniej człon | globalna wartość produkedi prze- 100 214 foot podł z wyższy 

ów i sympatyków Strennictwa |  mysłu państwowego Na ad ink ؟‎ altes 
Pracy z celami i zasadami planu | przemysl lekki (odziezowy, drze- 100 20 Na 1 1 é tylko hé 
na zebraniach, konferencjach, od- wny, włókienniczy i skórzany)” tara ‘fest, nibolem, a 
—— i w wydawnictwach par. | przemysł spożywczo- ole ot > 100 e a A 5 5 

nych; zainteresowania wszyst-| produkcjażmaszyn i i = (5807 e Fine MS ee سد‎ 

kich członków Stronnictwa wy-| niezych- ch SRR W * Gwych osiągnięć ber اا‎ E 
konaniem planu we wszystkich | produkcja nawozów azotowych 100 300 wie kraju. nw : 
okresach realizacji; zobowiązano i fosforowych piagnieé również Den ~ 
w rezolucji wszystkich członków | wegiel 100 128 i Sztuka wprzągnięte z 
Stronnictwa Pracy do największe | stal 100 144 jw służbę szerokich ua 
go wysiłku na powierzonych im łączna produkcja rolnictwa 100 145 jąc te masy po swej 
odcinkach i w zajęciach zawo-| stan pogłowia bydła 100 150 wych zadań. do coraz ae 
dowych; zobowiązano się do wzhu| stan pogłowia trzody chlewnej 100 156 jefudziału w życiu narodu 
dzenia w członkach Stronnictwa | cukier 520 tys. tor. 900 tys. 
jeszcze większego entuzjazmu pra | dochód narodowy 100 197 
cy. z liezba uezni w szkołach 7-klas. 100 121 

O lle będziemy pamiętali, że| liczba uczni w szkołach zawód. 100 135 
Plan 6-letni nie jest czymś ab-| liczba studentów w szkołach 100 165 k I 
strakcyjnym. lecz najbardziej do- | technicznych | ja a 
bitnym wyrazem dążeń ustroju | spożycie na 1 mieszkańca unięć gospodarczych w roku 
ludowego dc nieustannej rozbudo | mleko 100 178 | Mamy na myśli wkład spo- 
wy Polski, nadania jej charakte- | cukier 100 141 yństwa drohnomieszczanskie- 
ru państwa sprawiedliwości Spo- | materiały wełniane 100 141 jakim jest rzemiosło i drobne 
łecznej, podniesienia bytu szero- | materiały bawełniane 100 145 lectwo. Pewne jest, że pe 
kich mas pracujących oraz ich: obuwie : 100 177 lag dalszy na stronie następnej) 
nes . EN 


zerwone bnciki, 
od nimi gwo£dfâki.. 
obiad miałbyś kaszkę jęczmienną 
osołkiem żółtym tłusto podlaną, 
cumperem gesine, 
> swperka jarzynę, 
1 flaczki niezłe przysmaczki.. 
itd. 
arnomski, cytując tę kolędę ro 
a jestwinie" (1926, nr 20), słusznie 
urażył, że powstała ona m cza- 
sh, kiedy istniały na Kaszubach 
A Dori szlacheckie i rozległe dobra 
z r. 1909 znajduje się. opis, nk Ae kartuskiego, i ze zac 
plimie jego pióra, pt. „Gmiazął sig m tej pieśni „kataleg po- 
na Kaszubach”, gdzie zebrane b, i rzysmakóro z kuchni dwor- 
stały zroyczaje i mierzenia, s ej albo klasztornej — dziś bied- 
kane m okolicy Kościerzyny. im Kaszubom... zupełnie niezna- 
rzepieknej zaś jego pomiesci,« śpieroana pierwotnie ro śmief= 
emusie nie ma co prawda obs dmorskiej, zostala przez cze- 
niejszego na ten temat obrazu, + rozporoszechniona mśród pro- 
niezwykłość nastroju związąnegęgo ludu. Uznając przeto jej nie- 
Bożym Narodzeniem udzidla Mualność, chcąc zaś ja unomoocze$- 
czytelnikowi ro kilku jej fragmꝶ i dostosować do roarunkóro i sto- 
inkóro panujących na K aszubach 
Najroiecej stosunkowo uwagi koło roku 1925, poeta napisał no- 
śmięcił okresowi Gmiazdki i kolędę, przepojoną aluzjami sa- 
mego Roku Woś Budzysz (Jan Kiryeznymi pod adresem rozmiel- 
noroski). W utmorze zamieszciożnionego m tym czasie par tuje 
nym najpierm m ,Gryfie* (19ìctma, oklamyroania sie m gaze- 
pt. „W zemie“, następnie m „Mech, deroaluacji pieniądza, lekce- 
minie" (1925) pt. „Kole God“ prztazenia Kaszubów przez przyby- 
stawił życie m checzy gburskiejxŷm z Galicji, itp.: 
okresie, kiedy Do Betleem z Kaszub 
Wszetcich ludzy utesknienie | poszle delegate, + 
Jidze na to Boże Narodzenie, | miele E کی‎ 
Znana jest oryginalna koleda k Wb sich: bele tase 
szubska, opowiadająca o tum, ją panu na ofiare... 
by Kaszubi małego Jezusa prz Bele tam gazetcie 
jeli, obdarowali, odziali i nakarn 


i wszetcie dodatcie, 
li, gdyby märöd nich się narodz w mieszku mnodzie detcie 
“ae Odzieżę miałbyś nie ladajaką, 


na wszelcie dostatcie, — 
Siwym barankiem czapkę bogatą... i na przysmak wszelci 
Bekiesze miałhyś futrem podszytą, chleba bez osełci. 
Pętelki u niej z tasiemką litą, 


Hej kolenda, kolenda... 


AZ‏ اوت تا و ا 


= 
Dwm Nr 
(Dokończenie ze strony poprzedniej) 


t 

ziom wartości usług rzemiosła 
prywatnego byt w tym okresie w 
stosunku do jego możliwości za- 
opatrzeniowych w surowce — od- 
 powiednio wysoki. Rzemiosło wy- 
puściło w tym czasie poprzez 
swoje Zakłady Doskonalenia po» 
ważne zastępy narykku rzemieśl- 
niczego, uzbrojonego w praktycz- 
ne wiadomości, uzdalniajace do 
objęcia różnych fachowych sta- 
nowisk. Ta droga rzemiosło na- 


"sze przyczyniio się wydatnie mi 


dzy innymi do odbudowy wsi pol. 
skiej, kształcąc instruktorów 4 
downictwa wieiskiego, czyli fa- 
chowców, na których nałożono 
duże i odpowiedzialne obowiązki 
na tym odcinku. Podobny pozy- 
tywny wkład w ramach przyzna- 
nych planem możliwości, zanoto- 
wać należy na rzecz handlu pry- 
watnego, który okazał się skutecz 
nym czynnikiem uzupełniającym 
dla naszej, miodej jeszcze gospo- 
darki uspolecznionej. 


W dziedzinie polityki wewnętrz 

nej zamykamy nasz bilans dał- 
szym zjednoczeniem się narodu, 
czego dowodem był kongres po: 
łączeniowy ruchu ludowego w 
Polsce, doprowadzający jedno- 
cześnie do zacieśnienia się soju- 
szu robotniczo-chlopskiego, sta- 
nowiącego fundament władzy lu- 
dowej. Otwarta niestety pozosta- 
ta sprawa stosunku Państwo — 
Kościół, która tak bardzo inte- 
resuje ogół społeczeństwa katoli- 
ekiego, a w którei pozytywnym 
uregulowaniu widzieliby$my po- 
ważny czynnik jedności narodu, 
tej jedności, w której ani przeko- 
nania religijne, ani różnice poli- 
tyczne nie mogłyby stanowić 
przeszkody w dziele tworzenia i 
budowy lepszego ładu społeczne- 
go. Wierzymy jednak, że tak 
istotna sprawa ta, znajdzie właś- 
ciwe rozwiązanie w roku przy- 
sztym, 
- W sumie zaś zapisać należy na 
dobro prawie całego społeczeńst- 
wa polskiego tę jedność, jaką wy 
kazało w walce przeciwko psy- 
chozie wojennej i współpracę z 
narodami pokój miłującymi, ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 
Społeczeństwo polskie wykazało 
w manifestacjach na rzecz pokoju 
w roku 1949, jak wielka jest świa- 
domość niebezpieczeństwa zagraża 
jącego światu ze strony tych, któ 
rzy chcieliby ponownej zawieru- 
chy wojennej i jak silną jest na- 
szą wola obrony pokoju. 


Tak w ogólnym i bardzo skró- 
conym ujęciu zamykamy bilans 
roku 1949, bilans, na którego po- 
zycje pracowało całe, świadome 
swego zadania, zorganizowane po 
litycznie i bezpartyine społeczeń- 
stwo polskie. 


—_ W tymże bilansie również i 
Stronnictwo Pracy ma swoje kon 
to, którego ramy zamierza znacz- 
nie poszerzyć w roku przyszłym. 
W tym celu Sironnictwo Pracy 
położyło jasne i zdecydowane pod 
stawy pod program swego dzia- 
łania, Usunelo obce ideologicznie 
elementy, tkwiące w Stronnictwia, 


a usiluîace twerzyé w jego Jonit: 


odrebne grupy ideowe, nie rozu- 


mmm HU HL LLU 


Po czym Kaszubi dodali: 
Me doch w Kaszubei . 
strzeêem Polsci granic, 
choei z Galilei 
maja naju za nic, 
a tą naszą stróżą 
Mnożym chwałę. Bożą — 
rz Hej kolenda, kolenda... 
Patrząc na te dary, „Jezusek 
mały mocno głową ۴۴۰“ 
i ich nie przyjął, albomiem ktamli- 
me gazety to wymysł czarta, z chle- 
ba zostałby zaperone rychło na 
Kaszubach myrłaszczony, co zaś 
do stosu pieniędzy, to „za taką ma- 
lute nie dostaniesz buta“. Wobec 
tego namoluje, by złożyli mu cen- 
ny dar ro postaci — zgody. Lecz: 
Na to mu kaszebsci 1 
odraekle madrale: 
Jinteres to kiepsci — 
zgode nie ma wcale; ( 
Od powstania Polsci 
zgoda poszła w olszci*) 
Hej kolenda, kolenda I 
Jak widzimy, utroór ten mogiby 
mejść zyrocem do jakiejś szopki po- 
ات‎ 
Wśród młodszych pisarzy okres 
Śmiąt Bożego Narodzenia znalazł 
odzwierciedlenie przede rosz stkim 
ro twórczości Bernarda Sychty, roy- 
bitnego dramaturga. kaszubskiego, 
autora znakomitego wesela kaszub- 
skiego pt. „Hanka zeni“ oraz 
szeregu dramatóm. Zadebiutował 
podobnie jak kiedyś  Cenoroa, 
utmorem związanym ze zmyczaja- 
mi gwiazdkomymi, mianomicie roy- 
siamiona ro r. 1925 ro Wejherowie 
„Szopką kaszubską". Po niej na- 


stąpiły obraz -sceniczn „We 
Gmiozdkę* grany mw 1950 r. w 
` U 


*) poszła w las. 
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statni zachód slońca w starym roku. Drzema rzucają coraz 
dłuższe cienie. Nic. w tym nie ma royjatkowego. Tylko 

tyle, że tej nocy, którą ten zachód zmiastuje, ludzie długo 

ì czuwać będą, aby powitać Nomy Rok. Witaé go będą bi- 
ciem m dzwony i strzałami na mimat, mitać go będą radosnym 
uśmiechem i ufnym rozrokiem. Nomy Rok bomiem niesie im nadzie- 
ję lepszego jutra, nadzieję spełnienia wszystkich marzeń. I tylko przy- 


nienia swych życzeń, 


miejące właściwych zadań Stron- 
nictwa. 

Stojąc zdecydowanie na stano- 
wisku walki o realizację ustroju 
sprawiedliwości społecznej, Stron 
nictwo Pracy — jako stronnictwo 
katolików spełniać będzie swoje 
zadania organizacyjne na bazie 
drobnotowarowych wytwórców 
miejskich i inteligencji pracują: 
cej, stając się tym samym poli- 
tycznym reprezentantem umiar. 
kowanego społeczeństwa, ustosun 
kowanego pozytywnie do idei po- 
stępu. Stronnictwo Pracy nie 
zamierza sprowadzać się wobec 
tego do roli reformatora zagad- 
nień wiary, ani nie pretenduje do 
mandatu wyłącznego przedsta- 
wicielstwa politycznego katoli- 
köw w Polsce, — jak tego cheie- 
li jedni; Stronnictwe Pracy odci- 
na się również stanowczo od teni 
dencji drugich: prowadzenia go 
poprzez różne „rewolucyjne“ im- 
prowizacje na manowce lewact- 


wa, — Nie przyjmując organiza-. 


cyjnie charakteru wyznaniowego. 
Stronnictwo Pracy postanowiło 
zgodnie ze swymi tradycyjnymi 
założeniami pregramowymi, opie- 
rać swoją działalność w życiu spo 
łecznym i politycznym o zasady 
moralności katolickiej. I dla świa 
domych wyznawców tych zasad, 
stoi Stronnictwo Pracy otworem, 
widząc jako cel, wyrwanie społe- 
czeństwa katolickiego w Polsce z 
odrętwienia, które zaciemnia idą- 
ce przez świat nrady społeczne. 
Jako takie, Stronnictwo Pracy 
postanowiło wpływać zgodnie z 


Gdańsku, oraz sztuka pt. „Gmiozd- 


roda powita Nowy Rok dostojeŵstroem swej. ciszy. 
które rozejdzie nazajutrz, ludzie dopatrymać się będą symbolu spel- 


Ale m słońcu, 


polską racją stanu, aby bierna 
dotąd część społeczeństwa kato- 
lickiego przyjęła postawę czynną 
w rozwiązywaniu zagadnień spo- 
nn aby dążyła do przenika- 
nia stuszny prawd ¿ycia, a nie 
ich wypierania, aby wreszcie ta 
część społeczeństwa przyłączyła 
się do ogólnego potencjału siły 
zbiorowej, 

Takie są założenia programowe 
Stronnictwa Pracy na rok 1350 
i na dalszą przyszłość. W tych 
ramach pracować będziemy w 
szerokim społeczeństwie katolic- 
kim nad przeprowadzeniem praw- 
dy, że dalsza postawa negacji ì 
oportunizmu stawić może tę część 
społeczeństwa poza nawias bicżą- 
cych i przyszłych przemian spo- 
łecznych. 
tym pomocne nam bedzia postepo 
we i patriotyczne duchowieństwo 
polskie, które nie dopuści do im- 
pasu pomiędzy przekonaniami re- 
ligijnymi katolików a obowiąz- 
kami wobec Pańctwa. 


W myśl tych zasad realizować 
Y założenia 6-cio letniego 
Planu Gospodarczego, tak aby nie 
interes kapitalisty, lecz ciągły 
wzrost dobrobytu szerokich mas 
i wszechstronny rozw6i sil wy- 
twórczych stały się jego osiągnię 
ciem. W ramach hierarchii tych 
potrzeb i zadań, widzimy miejsce 
i pole działania dla rzemiosła } 
handłu prywatnego i w tym kie- 
runku pójdzie działalność Stron- 
nictwa Pracy, tak aky funkcja 
działania drobnotowarowych wy 


twórców prywatnych, była ujęta 
Eściśle w ogólrych planach zaopa- 


ka ze Gduñska” (1955), mystaroianag ۰ 


ro latach trzydziestych Z wielkims Wykazując 
powodzeniem na scenach kaszub-Sbreny pokoju. 


niezłomną wolę ©- 
Stronnictwo Pracy 


skich. Ponieważ Sychta jest zami-Ewidzi miejsce Polski ty!ko u hoku 


lomanym , etnografem, folklor karfpeettponyeh 


szubski znalazł w jego utworze sze- 
rokie zastosowanie. Zatowaé 
należy, że — poza jednym 


mentem („Kleka“ 1958) — nie uka-Zczej działalności. 


narodów całego 
wiata ze Związkiem Radzieckim 


miecEna czele, opierając się zdecydowa 
fras-Enie wszelkim przejawom zbrodni 


przygotowują 


zał się on dotąd m druku. Ocze-3cej nową pozege wojenną. 


kujemy też opublikowania napisa-s 
utworu pt A 
„Ostatnia poza. ا‎ Aree, bu-=tych rzeczywistości 
dzacego zaciekamienie nie tylko zes 1 
wzgledu na postać ostatniego księ-zodbudowę i niep 


nego już po mojnie 


cia pomorskiego, ale także ze 
go czasów z dzisiejszymi. 
Należy się mreszcie 
„Jeseikam kaszubskim” J. K. S 
ogana (ks, Parola Nagórskiego), 


utrzymanym mo stylu ludowym 


mystamianym przed ostatnią woj-Ż; 


ną także pozą terenem Kaszub. > 

przujmaianym wszędzie 2 wielkas: Wszystkim naszym Czytelnikom, 
życzliwością zarówno ze sfronyÂt Współpracownikom, Inserentom 
publiczności jak krytyki. I tutaj i Przyjaciolom 3 


podobnie jak u Sychty, przeleroa 
sie od folkloru. 
m tym utworze także niektóre my- 
śli o tendencji ogólniejszej, miano- 
micie o zbrafaniu Słomian: 
Spraw, be od Bołtu do Jadrana 
Rozbrzmiewała pieśń Słowiana — 
Niech sę spełni jeden czar 
Wspólnej mowe dzwięczny gwar... 
Powyższy przegląd, | e 
oczymiście, roykazuje, jak mielo- 
stronne i wyjątkowo bogate 


pisarzy kaszubskich okres Gwiazd 
ki i Noroego Roku. i 
Andrzej Bukowski 


mzmiankag 


En, X11. 1949 r. 


Ale zaciekamiająż 


niepełny. 


od-3 
zroierciedlenie znalazł w — 


rezpoznawania 
dziejowych 
którym Polska zawdzięcza swą 
odległość. ۵٥ 
drogowskazem nolitycznego dzia- 


Umiejętność 


względu na ideowe powiązanie je-Ztania Stronnictwa Pracy na przy- 


szłość. 4 
Stanisław ٣ 
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składamy najlepsze życzenia 
Pomyślnego 
Nowego Roku 
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z Krakgwa 


- PRZYSZŁOŚCI 


Muzeum Narodowe 


na nowych drogach rozwojowych 


Kraków, w grudniu 

W pochodzie ro- 
> wojowym Muzeum 
Narodowego w Kra 
zowie od samego 
hiemal jego założe- 
Dia wlokło się nie- 
pokojące / widmo 
notorycznego braku 
miejsca na pomie- 
szczenie zbiorów, 
Już pierwszy dyr. 
znakomity badacz sztuki, 


Muzeum, 
prof. Władysław Euszczkiewicz narze. 


ka w r. 1894, że muzeum to „raczej 
skład, niz porządne rozmieszczenie 
zbioröw“, Gest Henryka Siemiradz- 
kiego, ofiarodawcy „Swieczniköw 
Chrześcijaństwa” jako zalążku insty. 
tucji odzwierciadlającej dzieje pol- 
skiej myśli, pracy i natchnienia wita 
Kraków ze spontanicznym entuzjaz- 
mem. Modą ówczesną formuje sie 
samorzutnie pochód 2 pochodniami 
pod . mieszkanie artysty a przykład 
Siemiradzkiego pociąga za sobą lawi- 
nę prywatnej ofiarności. Muzeum Na. 
rodowe, ów „drugi polski krajowy 
Rapperswill“, nieprzerwane éwiadec- 
two naszego etalego rozwoju kultural 
nego od wieku IX po naszą. epokę, 
mieści się zrazu w północnej części 
Sukiennic, gdyż drugą połowę zajmu- 
jeszcze wystawa Tow, Przyjaciół 


je 


Sztuk Pieknych, Galeria Sztuki nowo. 
czesnej w Sukiennicach czerpie nieco 


czony w części przemieniają Niemcy 
na kasyno, kamienicę Szołajskich na 
siedzibe NSDAP a muzeum Banęcza 
przerabia eię na bunkier. 

Personel Muzeum stara.się ukryć t 
zabezpieczyć to, co najcenniejsze. Po 
kryjomu przygotowuje się 200 skrzyń 
i 6klada w nich obrazy i unikaty. Pod 
pozorem lepszej konserwacji, Niemcy 
węszą podstęp. Ratuje Muzeum św. 
Jan Kanty. Cud? Nie, przypadek, któ- 
remu walnie dopomógł personel Mu- 
zeum, — Burmistrz Kremer każe o- 
tworzyć jedną z pak, w której złożo- 
no obrazy zaklejone papierem, Na 
pierwszym wekezanym przez Kremera, 
widnieje św. Jan Kanty. Reszta, suf- 
lują, krakowscy muzealnicy, to też 
dzieła religijne, Krzywi się wielkorzed 
ca Krakowa i rezygnuje z łupu. I jak 
kolwiek niejedno ze zbiorów zdobi 
wawelskie i krzeszowickie komnaty 
Franków, Waechterów i innych kacy- 
ków niemieckiego faszyzmu, po zwy- 
cięskiej wojnie udaje się prawie wszy 
stko odebrać z rek niepowołanych. 

„Kłopot bogactwa“ zwiększony je- 
szcze koniecznością przechowywania 
depozytów prywatnych, stwarza dyles 
mat trudny do rozwiązania, Tak stoją 
sprawy dziś, kiedy Muzeum przecho- 
dzi z rąk gminy pod zarząd patistwo- 
wy. Już bez przeszkód będzie mogło 
służyć zadaniom, do których powołał 
je żywiołowy. odruch społeczeństwa, 
W. jakimż kontraście zostaje ta nowa 


Zbudowany z ofiar społeczeństwa po Iskiego wspanialy gmach Muzeum 
Narodowego w Krakowie z trudem pomieścić może m swych salach beż- 
cenne zbiory sztuki. 


oddechu w r. 1900 — kiedy to za ce- 
nę Grotigerowskiej „Lithuanii* otrzy» 
muje T. Przyj. Szt. P. parcelę pod wła 
snd siedzibę przy placu Szczepañiskim. 
Na krótko, gdyż patriotyzm i ofiar. 
& społeczna wypełnia wnet bez re 
szty kalidy skrawek uzyskanego miej- 
sca, Muzeum rozrasta sie do rozmia- 
rów wielkiej, kilkuczłonowej instytu- 
cji, nie tylko muzealnej, ale także na- 
ukowej i wydawniczej, 

W r. 1894 obejmuje Muzeum gma- 
chy przy ul. Wolskiej ze zbiorami E- 
meryka Hutten-Czapskiego, na które 
składają się najrzadsze druki, archi- 
walia i największy w Polsce zbiór mo 
net 1 numizmatów. Hutten-Czapski, b. 
wicegubernator Petersburga, dyr. de- 
partamentu leínego, kolekcjoner i zna 
wca, przekazuje gminie m. Krakowa 
to bogactwo muzealne, gromadzone w 
dobrach swych na Mińszczyżnie a w 
latach następnych jako oddziały Mu- 
zeum powstaje Dom Jana Matejki, 
muzeum ratuszowe, oddział im. Felik- 
sa Jasieńskiego w domu fundacji Szo- 
lajskich przy pl. Szczepańskim oraz 
kolecja im. Erazma Barącza przy ul, 
Karmelickiej. Przepełnienie sal utrud- 
nia urządzanie wystaw. Sytuacja staje 
sie niemal tragiczna, Pod jej napo- 
rem pada z inicjatywy prez. dr Ka- 
plickiego na kilka lat przed drugą woj 
nar światową skierowany do społeczeń 
stwa zew: Muzeum Narodowe, musi 
otrzymać gmach specjalny, inaczej 
udusi się poprostu z nadmiaru ekspo- 
natów, stanie sie grobem sztuki. jak 
określał muzea niechętny im angiel- 
ski reformator, historyk i esteta, John 
Ruskin, Zachęcone płomiennymi wez- 
waniami prasy, zarówno polskiej jak 
i żydowskiej, społeczeństwo od naj- 
dalszych kresów i zakątków składa 
grosz na kreowanie nowej świątyni 
sztuki. Nie miną trzy lata a Komitet 
ma na swym koncie blisko trzy milio- 
ny złotych, w czym mieści się 700,000 
zł subwencji przekazanej przez bory- 
kaj się z nienasyconymi nigdy po- 
trzebami, gminę m. Krakowa. Muze- 


not 


— 


: um możę z dum nosić nazwę, Naro- 


dowego, Wojenne dzieje tej wepania. 
tej instytucji sy znane. Gmach wykoń 


era ze stosunkiem oficjalnej Polski 
przedwrzeiniowej do potrzeb krakow= 
skiego muzealnictwa! Aktowi erekcyj- 
nemu nadano ton urzędowy, prez. Ma 
Scicki srebrną kielnią rzucat pierwsze 
garście cementu na fundamenty i na 
tym ceremoniale się skończyło. Rzęd 
nie przyznał Muzeum żadnej eubwen. 
cji! — W. wydanej w połowie r. 1939 
ksiedze „Życie naukowe Krakowa“ o- 
kreśla obojętność rządu autor jej prof 
U. J. Semkowicz Władysław słowam!: 
„Smutno jest stwierdzić, że Państwo 
ze swych funduszów nie przyczyniło 
się do budowy ani jednym groszem“. 
Poza tym sanacyjna Warszawa Na 
Muzeum spoględa z zazdrością, Chcia 
łaby nawet „ulżyć”* Krakowowi i nie- 
które zbiory przewieźć do Warszawy. 
Tym zakusom przeciwstawia się wola 
całego Krakowa. Podniecenie panuje 
tak wielkie, że grożą — demonstracje 
uliczne. Na czele obrońców Muzeum 
staje robotnik krakowski, ten sam, 
który w Polsce Ludowej zastąpi już 
wnet prywatnych mecenasów sztuki i 
jako pierwszy i najofiarniejszy sypnie 
groszem na ratunek zabytków — że 
tylko wymienimy niewysychający stru 
mien zbiorowej ofiarności na odnowie 
nie Oltarza. Wita Stwosza. 


Bliski jubilat, prawie 50-letni bez 
przerwy, gdyż w roku 1900 mianowa. 
ny dyrektor Muzeum Narodowego dr 
Feliks Kopora rozumie, że muzea, te 
„pałace narodu'* musząj stanowić źrów 
„dło uświadomienia artystycznego 1107 
turalnego warstw pracujących. Tam. 
gdzie wymaga tego. potrzeba wysyła 
się wystawy objazdowe, prelegentów, 
kompletuje pokazy. prowincjonalne i 
szkoli fachowy personel. Nowa epoka 
w egzystencji Muzeum Narodowego 
wszystkie te działania spotęguje i uj- 
mie w zorganizowane ramy. A samo 
Muzeum otrzyma przybytek godny 
swych wartości. 


Rok 1950 — rok dalekosiciinego roz- 
woju przemyslowego Krakowa jest za 
razem rokiem, w którym kultura i na- 
uka starego miasta otrzyma nowe u. 
gruntowane podstawy Życiowe. 

i K, Krakowski 
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Wspaniała świątynia barokowa 


Kolegiata Farna. Poznaniu 


zwrócona po odnow'eniu kulturze polskie j 
Poznań, w grudnïu E poznańska fara niestety jej nie 


ezasie dzialan wojennych 

na terenie Poznania uszko- 

2 dzona została także: wspa- 
Mala świątynia barokowa, jeden 
z rzadkich pomników tego stylu 
na ziemiach Polski, jakim jest fa- 
ra poznańska. Zniszczenie tego za 
bytkowego kościoła nie było na 
szczęście znaczne. Od razu tez 
przystąpiono do zabezpieczenia, a 
wkrótee do odnowienia świątyni. 
Zniszczenia architektoniczne nie 
były tak groźne jak uszkodzenia 
wewnętrzne, zwłaszcza obrazów 
zdobiących ściany kościoła. Odpa 
dający tynk zniszczył wielkie po 
łacie malowideł ściennych. Wśród 
zniszczonych obrazów ściennych 
znajdował się także potężnych roz 
miarów obraz na plafonie, u 
skrzyżowania transeptu z nawą 
ówną, przedstawiający Trójcę 

. a będący kopią dziela Ruben- 
sa wykonaną przez malarza Pra- 


gera. A 
Gdy przystąpio 
ny do odnawia- 


ma. Y 1 
sztuki i Komisji 


prawdziwej kopuły, 


fonu, który został 


stusa. 


nad 


rekonstrukcją 
właśnie malowi- 
del ściennych. 
Wśród artystów 
gmalarzy znalazł 
się Stanisław 
; Ibi ale arty 
sta, Ty jeszcze 

Stanislaro przed 35 laty od- 
i Wroblewski nawial obrazy 
ścienne tegoż kościoła. Jemu wiee 
zlecono uzupełnienie uszkodzo- 
nych dzieł sztuki. Były to w pier- 
wszym rzędzie obrazy przedsta 
wiające sceny z życia św. Stani- 
sława Biskupa, bo ten pojezuicki 
Kościół budowany przez O. Wą- 
sowskiego T. J. w latach 1651— 
1701 temu właśnie świętemu był 
poświęcony, zanim stał się kole. 
giata farna pod wezw. św. Marii 
lagdaleny, Wróblewski przysta- 
it nat ias » „dzieła. Odno- 
ienie wzgl. uzupełnienie obra. 


yehmiast do 
ów. ściennych nie przedstawiało 


wania. Obraz 


barokówym. 


zjazdu „Mlodej 


y 


tréw. 


zów Sei 
ywiększej trudności, toteż praca 
nimi posuwała się bardzo 

szybko. 

. Zagadnieniem stała się dopie- 
"ro sprawa obrazu na plafonie nad 
skrzyżowaniem transeptu z nawa 
gówna. Historycy sztuki woleli- 
y na miejscu plafonu widzieć ra 
czej kopułę. Zdaje się mieli i ma. 
«a rację. Świątynia o charakterze 
zyliki winna posiadać kopułę, 


Zy. 


mieszezonym na 


ly artysta 


71 


Ukłonił się szarmancko i wyprowadził ją do poeze- 
kalni. Kilka osób siedziało w miękkich fotelach, ocze- 


W wyniku narad historyków 
Konserwator- 
skiej postanowiono dla uzupełnie 
nia całości stylowej kościoła stwo 
rzyć tam imitacje kopuły, którą 
winien wyczarować artysta-ma. 
larz. Kiedy zapadla ta decyzja, 
traktowana zreszta jako cos przej 
Seiowego, bo nie porzucono my$li 
o wybudowaniu w przyszłości 


konkurs, Przyniósł on wynik na 
ogół spodziewany. Stanisław Wró 
blewski, renowator obrazów ko» 
ścioła farnego sprzed 35 laty, 
przedłożył projekt ozdobienia pla 
jednogłośnie 
zatwierdzony. Miał to być obraz 
będący jakby uzupełnieniem scen 
z życia Sw. Stanisława, mianowi- 
cie obraz pt. „Triumf św. Stami- 
sława* a przedstawiający powi- 
tanie tegoż świętego przez Chry- 


Natychmiast po zatwierdzeniu 
projektu przez Komisję Konser- 
watorską w maju br. przystąpio- 
no do ustawienia w środku kościo 
Ja rusztowania,: Artysta pracował 
swym dziełem przeszło pół 
roku. Obeenie obraz obejmujący 
przestrzeń 150 metrów kw. 
towy i rusztowanie z kościoła zni 
ka. Gwiazdka zastanie kościół już 
całkowicie oczyszczony z ruszto- 
Wróblewskiego 
jest wspaniałym dziełem utrzyma 
nym w stylu całego kościoła — 


Znamieniem tego olbrzymiego 
dzieła jest doskonała imitacja ko- 
puły, którą artysta z sobie wła- 
ściwą umiejętnością wyezarowal 
na tej płaszczyźmie. Charakter ko 
puły jest tak wyraźny, że niektó- 
rzy młodzi architekci zwiedzający 
w czasie ostatniego odbywającego 
się w Poznaniu ogólnopolskiego 
Sztuki“ 
na rusztowanie, by oglądać „ko- 
pule* zbliska, Istotnie obraz jest 
tak ujety, Ze robi wrazenie kopu- 
ły wysokiej conajmniej na 8 me- 


Z rozmowy z Stanislawem Wró 
blewskim dowiadujemy sie; ze 
praea jego przeehodzila dwie fa- 
Pierwszy rysunek wykonany 
zostal weglem z odleglo$ei 2 me- 
trów a dopiero po wykończeniu 
rysunku, tworzonego węglem u- 
dwumetrowej 
lasce, artysta przystapił do, na- 
kładania farb, Cały obraz wyko- 
nany został temperą. Dla więk- 
szego wywołania wrażenia kopu- 
na żądanie Komisji 


kując swej kolejki, Marii przeszło przez myśl, że jed: | 


nak Wislocki nie może uskarżać się na brak klientów. 
Poczekalnia jego zawsze była pełna. Ludzie wierzyli mu 
i uważali go za najlepszego obrońcę w sprawach kar- 


nych, wojskowych i cywilnych. Trzeba jednak przyznać, 
że w pełni na to zasługiwał. Mówił przekonywująco i ze | 


swadą, potrafił umiejętnie szermować posiadanymi ar: 
gumentami, umiał odnaleźć prawdę. 

I gdy tak stał teraz w poczekalni — wysoki, tęgi, 
w średnim wieku, w binoklach w złotej oprawie, uoso- 
bienie powagi i stateczności — pomyślała, że może na 
miego liczyć. Że nie zawiedzie się. 

— Dowidzenia — powiedział, podając jej rękę — pro- 
szę pozdrowić tatusia i proszę się nie martwić... 

Po jej wyjściu obrócił się w kierunku osób, siedza- 
eych w fotelach i wskazując dłonią otwarte drzwi swego 
gabinetu rzekł: e 

— Kto z państwa następny? Proszę! ا‎ 

$ Niski, starszy pan z siwymi wasikami podniósł sie 
skwapliwie i podreptal do pokoju mecenasa, 

«.Szla wolno cichą i pustą ulicą, prowadzącą do przy- 
stanku autobusowego. Znowu chwycił mróz, ziemia by- 
ła stwardniala, z dachów zwisaly sople lodu. Nie czula 
lęku. Wiedziała przecież, że Piotr wróci, że runą wy: 
suniete przeciw niemu zarzuty, że powrócą dobre dni 
i wspólnie spędzane wieczory. Pragnęła tego cala siła 


wok, każdym nerwem. Przecież życie bez Piotra w ogóle ٠ 


> 


LÓ 


Łódź, w grudniu.. 


— Bujny 


rozwijającego - sie, 
2 fabrycznej 
Eodzi. Nie uzurpujemy sobie jednak 
wcale prawa do wyrobienia w czytel. 


rozpisano 


w. jest go 


„Triumf śm. Stanisława Biskupa 


Konserwatorskiej umieścił na o- 
brazie nawet tzw. „latarnie“, co 
tym bardziej podnosi wrążenie 
kopuły. Jest ona obeenie przed- 
miotem zainteresowania całego 
Poznania. : 

Stanislaw Wróblewski, który Ww 
roku przyszłym obchodzić będzie 
50-lecie swej pracy artystycznej, 
od samego zarania swej pracy 
poświęcił sie malarstwu kościel- 
nema Ma w swyf dorobku twór 
czym szereg wspamiałych dzieł; 
ma również szereg prae konser- 
watorskich. Jednym z znamien. 
nych uznań dla pracy artysty 
jest ocena Komisji Ekspertów 
hitlerowskiego Ministerstwa Kul- 
tury z Berlina, która w czasie o- 
kupacji zjechała do Poznania i 
szukając tu śladów artystów nie 
mieckich uznała oficjalnie obraz 
malowany przez Wróblewskiego 
w roku 1928 w kościele OO Fran- 


weszli 


nie było życiem, Było wieczną tęsknotą i złą, beznadziej- | 
ną pustką... ÉS 

«Najwiecej zmartwil sie chyba prof. Wolff, Nawet 
stracil apetyt, 

— Dlaczego nie pan nie je, panie profesorze? — skar- 
ciła go Karczewska. ve an 

Przetarl dlonia po swej pomarszczonej twarzy, posku- 
bał siwiutkie wąsiki i odparł z goryczą: ھپ‎ 

— Nie jestem głodny, dobredziejko, A zresztą... — za 
bawnie skrzywił usta — wciąż myślę o naszym Piotrze. 
Cóż om tam nieborak porabia? 

Obiad upłynął w ciężkim, posępnym nastroju. Rzadko 
padło jakieś słowo. Karczewski był wyraźnie zdener- 
wowany, nie mu nie smakowało, zrzędził i wydziwiał. 
Matka w ogóle na to nie zwracała uwagi. Powieki też 
miała leciutko zaczerwienione, znak, że i ją ten wypa- 
dek dotknął boleśnie. Maria daremnie próbowała ożywić 
ich trochę, y : 

Zbyt glebokim cieniem padlo na miészkanie przy ul. 
Abrahama aresztowanie Piotra Kornika, by kilka lżej- 
szych uwag Marii zdołało wywołać beztroski, swobod- | 
ny nastrój. ۹ 

Po obiedzie Wolff odważy? sie powiedzieé glogno, to 
o ezym i Karezewski i Maria my$leli od chwili, gdy tyl- 
ko dotarła do nich wiadomość o aresztowaniu. Uniósł 
w górę swój przyżółeony nikotyną palec i takim tonem, 
jakby obwieszezal epokowe odkrycie, zakomunikował: 

— Słuchajcie! Przecież on nie jest jeszcze zupełnie 
zdrowym człowiekiem! Można to wykorzystać! Na pod- 
stawie opinii lekarzy zostanie zwolniony! 

Zrobiło się cicho, Miał racje profesor. 

Oczy Marii powędrowały instynktownie ku twarzy 
ojca. Cóż on powie? 

— Nie — przeciął sucho — tego, profesorze, nie bę- 
dziemy wykorzystywać! Nie cheemy przecież, by go 
zwolniono dlatego, że jest chory, lecz dlatego, że jest 
niewinny. Niech prawda wyjdzie na wierzch, profeso- 
rze! 

Wolff pokręcił niepewnie głową i więcej już nie wra. 
ca] do tej sprawy. A Maria pomyślała: dobrze ojciec | 
mówi, niech prawda wyjdzie na wierzch! ۱ y 


dz w 1949 r. 
Nowe gmachy — Budowa szpitala na pierwszym miejscu 
rozkwit zycia kulturalnego — ۰ — 


szy jest kompletny i te obejmuje on 
wszystkie dziedziny życia, które inte- 
resują łodzian. 

A więc może najpierw odcinek bu- 
downictwa państwowego. Odcinek, o 
którym raczej niewiele jest do po- 
więdzenia, jeśli chodzi o budownictwo 
w samej Łodzi, więcej — jeśli cho. 
dzi o budownictwo w woj, łódzkim, 
W Eodzi odnowiono kilka reprezenta- 
cyjnych gmachów, wśród nich 
efektowny, choć mocno przeładowany 
barokowy gmach województwa. Reszt_ 
ki rumowiska, przed gmachem znik- 
nikach przekonania, że bilans poniż. |nęły i wkrótce plac ten stanie sie 


— dzieło Stanisława Wróblewskiego — 
na głównym plafonie transseptu kościoła farnego w Poznaniu. 
Foto — Czarnecki, Poznań. 


i występy znakomitego teatru lalek 
ciszkanów w Poznaniu jako dzie. | Obrazcowa (ZSRR) i prof. Skupy 
la malarza Swacha z roku 1702. (CSR). Nie można jednak i pominąć 


O omyłkę zresztą nie było trudno. 
Wróblewski malując swój obraz 
przystosowal go do obrazów Swa 
cha, którego kilka dzieł znajduje 
sięw tym kościele, Wspomniana 
Komisja Ekspertów z Berlina u- 
znała obraz 
najwybitniejsze dzieło Swacha. 
Zakończenie prac nad obrazem 
na plafonie kościoła farnego jest 
również w głównej mierze za- 
kończeniem prae renowatorskich 
wewnątrz tego wspaniałego ko. 
ścioła barokowego. W ten sposób 
współpraca 
czynnika kościelnego i 
Konserwatorskiei 
jewödzkiego oddała kulturze pol. 
5 Sus dzieło w posta- 
ci calkowicie mowiońego we- 3 
wnątrz kościoła Kolegiaty Far. | pn. „Łódż w pięcioleciu gospodar. 
nej w Poznaniu. H. S. 
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miasta. Jeśli chodzi o nowe: | 


najmniejez i bardzo dobrze wypo- 
ا‎ = szpital pow. w Łowiczu. 
Eksperymentalny sposób obniżania 
kosztów budowy przy osiąganiu bar- 
dzo dobrych wyników, zastosowany w 
Łowiczu całkowicie zdał egzamin i nie 
wątpliwie stanie sie precedensem na 
przyszłość. Pozatem dużo uwagi i ka- 
pitałów poświęcono dla sprawy bu- 
dowy i odbudowy dróg. Moderniza- 
cja dworca Kaliskiego w Łodzi przez 
budowę tunelu to także sprawa inte. 
resująca nie tylko bódź i już nie tylko 
województwo, ale cały kraj. 

Życie kulturalne w Łodzi 

swym zwykłym nurtem. Składał się na 
nie teatr, koncerty, wystawy, odczyty. 
i imprezy amatorskie (Swietlicowe), - 

Z odcinka teatralnego zanotować 
należy calomiesieczny, gościnny wy- 
stęp Państwowej Opery Ślaekiej z By. 
tomia, kilka gościnnych występów 
najznakomitszych artystów dramaty- 
cznych z Marią Gorcz na czele. — 


ważnych faktów upafistwowienia kil- 
ku scen i powstania nowych. Tak 
więc upaństwowiony został Łódzki 
Teatr Żydowski (dramatyczny) oraz 
pierwsza w Łodzi scena lalek „Arle. 
kin“. Jako nowa scena powołany zo- 
stał do życia Państwowy Teatr Nowy. 
Wystaw mieliśmy dużo i liczne. © 
„Obok „wystaw. plastycznych (Muzeum 
Sztuki i Ośro Propagandy: A 
wystawę zbiorowych i okolicz 
wych artystów _ plastyków także wy 
stawy sztuki ludowej, wystawy keią_ ~ 
żek i wystawy gazetek ściennych, któ- 
rych znaczenie w fabrycznym mieście 
wzrasta i o których poziomie należy - 
powiedzieć to samo. y 
Pierwszą wystawą o charakterze . 
przeglądu gospodarczego była wysta. ; 


Wróblewskiego za 


3 
administracyjnego | 
Komisji 


Urzedu 'Wo- 


1 


(Ciag dalszy na stronie nastepnej) 


Szybko, przeskakujae po dwa stopnie naraz, biegł , 
Edward Okolowiez po schodach. Przed drzwiami, wiodą: 
eymi do pokoju Ostena przystanął. Chwilę wydechiwał : 
zmęczenie. Zapukał wreszcie. Minęła długa chwila, za- ` 
nim mu otworzono. Kamil był sam. Mial na sobic futro 
i widać bylo, że szykuje sie do wyjścia. ۱ 

— A, to ty.. — mruknął — dobrze, żeś przyszedł, bo 
właśnie wybierałem się ciebie szukać! Siadaj... y 

Skorzystal z zaproszenia, Siadl i nie zdejmujae nawet 
kapelusza, od razu zapytał: 

— Ty też dostałeś? ; 

— Acha! — potaknął i wydobył? z kieszeni portfel. 

— I co zrobisz? Pojedziesz tam? 

— Jeszcze nie wiem. Ochoty wielkiej nie mam, bo 
coś mi się wydaje, że ta cała historia brzydko zaezyna 
pachnieć... 

Mimo, że Osten starał się zachować spokój, widać 
było, że jest zdenerwowany silnie i naprawdę nie wie, 
co począć. Stał na środku pokoju, bezradnie obracająe - 
w dłoni pismo, którym prokurator Wojskowego Sądu 
Rejonowego nakazywał mu stawienie się w dniu ju- 
trzejszym we Wrzeszczu w sprawie Piotra Kornika, 

— W ogółe nie miałem chęci tego robić! — wybuch- - 
nął Okołowicz — I tobie też odradzaiem, bo czułem. مہ‎ 
z tego może wyniknąć! Skąd wiesz, że tamten typ w tez 
karczmie powiedział ci prawdę? I czy potwierdzi to, eo 
mówił? A zresztą... — nerwowym ruchem rozłożył ręce 
— gdzie go teraz znajdziesz? Szukaj wiatru w polu! | 

Poruszył się niecierpliwie na krześle, parsknął ze zło- 
ścią i umilkl, $ 

Moglo sie zdawaé, ze to, eo powiedzial przeszlo Oste. 
nowi mimo uszu. Nie raczył nawet wzruszyć ramionami, 
Siadł tylko ciężko na tapczanie i zapalił papierosa. 

— Tak... — baknal, zaciągając się dymem — nie bar- 
dzo dobrze to wyszło. Jechać tam nie ma sensu, bo 
diabli wiedzą, czego zdążyli się już dowiedzieć. A z nimi 
lepiej nie zaczynać... 

— No to co? — podchwycił Edward — Zostaniesz tu? 
rn. cię uprzejmie poproszą, żebyś był tak dobry _ 7 
1 potatygowal się do nich! Tylko wtedy inaczej będą 
z tobą gadać! | 


t 


J 
i 
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(Dokończenie ze strony poprzedniej) 


Gmach Województwa m Łodzi 


ki ludowej“ w Helenowie, wystawa, 
którą niestety sklecono zbyt szybko 


i 


niestety tylko częściowo, 
obejmowała ona całokształtu 


c 


wszystkim 


+i 


która dzięki temu cel swój spełniła 

+ nie 
by- 

zy powojennych Łodzi 

Akcję odczytową prowadził przede 

„Czytelnik“ ale za nim 

szereg organizacji zawodowych jak 


np. Naczelna Organizacja Techniczna 


T 


owarzystwo Naukowe Lekarskie, 


Polskie T-wo Farmaceutyczne i inne. 


Odcinek koncertowy to wielki do- 


robek Łodzi, Przez estradę Filharmonii 


7 
i 


rzesunęli się najwięksi dyrygenci 
soliści polscy. Nie zabrakło także 


gości z zagranicy. Zwłaszcza wielki 
sukces odniosła tancerka radziecka 
Tamara Chanum. 


Życie teatrów świetlicowych dozna- 


ło dalszego ożywienia dzięki turnie- 
jom eliminacyjnym w skali wojewódz 


k 


iej i krajowej, w której bôd? upla- 


sowała się wśród najlepszych w kraju. 


Marek Raff. 


y, 

NM 

Gdyby ktoś miał konia zdolne: 
go przebiec w jednym dniu 10.000 
li, a nie mógł znaleźć dla niego 
odpowiedniego człowieka, który 
by nim kierował, wtedy było by 
tak, jdkby w ogóle konia nie po- 
siadał, 

Li Bu Wei 


* 

Jeśli nie czynisz dobrze he 
dziom — jesteś w pogardzie; jeśli 
się nie wstydzisz błędu mimowole 
nego — popełniasz nowy, 

i = “Kung Fu Tse 


LUDZIE FILMU 


Maria Kautska 


W poroojennej kinematografii 
czeskiej następuje calkomity 
zrorot na odcinku aktorskim — 
bowiem mbrem utartej zasadzie, 
obsadzania ról znakomitymi ru- 
tynowanymi aktorami coraz 
częściej mybiera się spośród 
amatorów i zespołów śmietlico- 
mych młode talenty, które po u- 
zupełnieniu  miadomości arty- 
stycznych m szkołach dramatycz- 
nych — całkomicie roypetniaja 

rostale m zespołach aktorskich 
uki. Do rzędu aktorek po ukon- 
czeniu studiów teatralnych zali- 
czyć należy römniez Marie 
Kautską, młodą aktorke. którą 
po raz pierwszy midzieliśmy ro 
Polsce ro filmie „Kariera“ u bo- 
ku znakomitego Ladistama Bo- 
hacza. Jako partnerkę Jarosła- 
ma Marmana midzieliśmy ją ro 
filmie z życia kolejarzy ezecho- 
słowackich pt. „Żelazny dziadek“ 
Prócz wymienionych filmóro na- 
kręciła ona następujące obrazy: 
„Daleka droga" — opomieść o 
gehennie Zydóro wysiedlonych ro 
czasie okupacji ze smych sie- 
dzib i zepchnietych do strasz- 
nuch obózów koncentracyjnych, 
„Betonomwa pułapka" — film sen- 
sacyiny z życia mspółczesnego 
śradomiska robotniczego. W ysta- 
piła poza tym m ostatnim filmie 
Jerzego Slamiczka pt. „Dziś o 
mpół do jedenastej", który jest 
nomum tupem czeskiego pozy- 
tyronego obrazu detektumistycz- 
nego. W filmie tym partnerem 
jej jest Vladimir Smeral. bohater 
„Milczacci barykady" 
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Sympatyczne echo zza Oceanu 
TTT 


Amerykanka 


Napisał prof. dr Józef Kostrzewski 


Poznań, ro grudniu 


śród społeczeństwa Ameryki 

Północnej mamy wielu gorą- 

cych ا‎ a Nalezy do 
do nich m. i. znana literatka i etno- 
grafka Louise Llewellyn-Jarecka, zo- 
na wybitnego kompozytora i dyrygen 
ta polskiego Tadeusza Jareckiego. 
mieszkającego od lat w Nowym Jor- 
ku. Autorka zna doskonale Polskę. 
spędziła to bowiem sześć lat w okre- 
sle międzywojennym. W czasie po- 
bytu w Polsce interesowała się szcze- 
gólnie kulturą i sztuką ludu polskie- 

o i owoce swych studiów zebrała o- 
ecnie w pięknej książce, która uka- 
zała się wiosną br. pt. „Made in Po- 
land“. Książkę wydała księgarnia 
Alfreda A Knopfa w Nowym Jorku 
i stanowi jeden z tomów serii, zawie- 
rającej podobne dzieła o sztuce i kul- 
turze ludowej ZSRR, Francji, Kanady 
Indii i Chin. ( 

W krótkim wstępie przedstawia 
autorka obszar państwa polskiego w 
ciągu dziejów i kreśli obraz stosun- 
ków społecznych w czasach przed- 
rozbiorowych. Pierwszy rozdział, za- 
tytułowany „Tajemnice w ziemi“, 
poświęcony jest pradziejom Polski i 
informuje o odkryciach dokonanych 
w Biskupinie, Gnieźnie, Poznaniu i 
Wolinie. W dalszych rozdziałach 
podaje autorka kilka wiadomości o 
języku polskim, podkreślając od- 
wieczne zasiedzenie plemion pol- 
skich w dorzeczu Odry i Wisły, przy- 
tacza podania kronikarzy o Kraku 
i Wandzie, o Leszkach, Popielach i 
Piaście i opisuje rok obrzędowy w 
Polsce. zwracając szczególną uwagę 
na obrzędy i wierzenia, w których 
rzechowały się szezatki pogaństwa. 
Kresli dalej sylwetki kilku świętych 
polskich i podaje charakterystykę 
najwybitniejszych władców naszych 
z dynastii Piastów i Jagiellonów, z 
uwzględnieniem głównie tych po- 
staci, które walezyly o pozyskanie 
dla Polski Pomorza. Obszerny ustęp 
poświęca autorka Krakowowi i jego 
zabytkom oraz dziejom Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego. Zakończenie czę- 
ści historycznej stanowią rozdziały 
o Koperniku, Stwoszu i Sobieskim. 
Przykładem, jak autorka potrafi o- 


Warszawa, w grudniu 


— Całany! cata- 
4 ny! catany! 
— Takie bombyl 


Y y takie wielkie bom- 
“mg, byl catanyl 
= — Soczyste cytry- 

24 ny! Po-ma-ran-cze! 
Komu? Komu? 

— Proszek amery 
kański, oryginalny, 

ame na wszelkie robac- 
two domowe! DDT! DDT! DDT! 

W sercu miasła, na pryncypalnej uli- 
cy, dogorywa zakazany handel! Kobiety 
będące niedobitkami zeszłego z 'histo- 
tycznego horyzontu Polski ustroju ukrad 
kiem uprawiają nielegalny handel. Prze- 
chadzają się wolno na niewielkiej prze- 
strzeni, usitujac robić wrażenie kobiet 
przypadkiem przechodzących kożo miej 
sca, na którym można je znaleźć co- 
dziennie po godzinach pracy. Swój to- 
war mają ukryty we wnętrzach przy- 
zwoiłych toreb i torebek. Nie mają go 
zreszłą przy sobie wiele. Pudełko pro- 
szku, dwie cytryny — tyle, żeby można 
się było przed milicjantem tłumaczyć, 
że jest się właśnie nabywczynią. 

Myd’a amerykańsk'e, pochodzące z 
paczek, „prawdziwe, nylonowe, amery- 
kańskie grzebienie i szczoteczki do zę- 
bów”, cytryny niewiadomego pocho- 
dzenia i poszukiwany, a droai proszek 
DDT stanowią przedmioty handlu zaka- 
zanego. Trudno sprawdzić jakie zarob- 
ki przynosi ten handel zachwalającym 
pé+giosem zaleły swego towaru kobie- 
tom. Watpliwe czy osiaaa'a więcej, niż 
ich siostry pracujace w fabrykach, przy 
budowlach i za ladami państwowych i 
spółdzielczych sklepów. Nie mówiąc o 
tym, że handel łen naraża na kolizję z 
obowiazuiacym' przepisami, gdy pracu- 
jąc w jakimkolwiek zakładzie pracy, 
mają zapewniony spokój, a są przy tym 
ubezpieczone, maja zapewnioną opie- 
kę dla swych dzieci itd. 

Pospolita niecheć do pracy, czy brak 


jz Warszawy 


Ostatni Mohikanie 


stofecznej ulicy 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


czony przez nią ustęp z pamiętników 
Paska o Janie III i jego oswojonej 
wydrze. 


Po takim zaznajomieniu czytelnika 
z krajem i j dian! przechodzi 
autorka do charakterystyki 
gólnych regionów Polski. Mówiac e 
góralach przytacza nowele Tetmajera 
o skrzypku Zwysiale, który dostaw- 
szy się do nieba swą grą na skrzyp- 
kach nauczył aniołków i świętych 
|śpiewać pieśni góralskie. Obszernie 
omawia obrzędy weselne, w rozdzia- 
jle „Poezja rąk* opisuje z entuzjaz- 


mem dzieła polskiej sztuki ludowej | 


i oparte na niej wytwory nowszej 
sztuki stosowanej, przy czym pod- 
kreśla zasługi Norwida, jako aposto- 
ła sztuki narodowej w Polsce. Czy- 
|telnik dowiaduje sie tu o pieknie ki- 
limiarstwa naszego, o pasach słuc- 
kich o haftach ludowych, o barw- 
nych wycinankach łowieckich, kur- 
piowskich i lubelskich, o garncar- 
stwie w Polsce, poczynając od eza- 


KATOLICKIEGO 


Jedna z nich — 
ipieturzyraka młodzieży katolic- 
d 


| całego świata. 


iej z wyspy Haiti — już jest w 

rodze, jak również katolicy z 
Argentyny, którzy będą obecni na 
uroczystościach inauguracji Ro- 
ku Świętego. (ki) 


CZOŁOWY 

KAZNODZIEJA . 

WŁOSKI . 
Kazania O. !.ombardiego, słyn- 
nego włoskieno kaznodziei, wzbu- 
dzaja tak olbrzymie zainteresowa 
nie, £e sluchacze jego nie moga 
sie pomieścić w największych 
świątyniach Rzymu. O. Lombardi 
|nieraz musiał wygłaszać swe ka- 
„zania na największych placach 


| 


dane historyezne, jest przyto-, miast wloskich. (ki) 
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przyzwyczajenia do dyscypliny praey 
wyganiają te kobiety w celu uprawiania 
nielegalnego handlu? 

W większości swej kobieły te nie pra- 
cowaty nigdy. Zawsze uprawiaży ulicz- 
ny handel. Tak zwany sezonowy. W le- 
cie handłowały kwiałami i owocami, w 
okresie Bożego Narodzenia — choinka- 
mi i „bombkami”, w okresie Wielkiej- 
nocy — barankami z krochmalu, kartami 
świątecznymi, zielenią stużącą do przy- 
bierania stołów. Tkwią w nich stare na- 
wyki, trudno im przezwyciężyć niechęć 
do nagięcia się do regulaminu obowią- 
zującego w pracy. 

Atmosfera jednak pracy otaczająca je 
zewsząd, wpływ pracujących członków 
rodziny, wreszcie zdobyta doświadcze- 
n'em prawda, że handel nielegalny „nie 
opłaci się”, prowadzą je pojedyńczo 
do zakładów pracy. Marysia K. niedaw- 
no jeszcze proponowała nam przy każ- 
dym  prze'ściu kolo jej „stanowiska” 
proszek DDT i amerykańskie myda. a 
dziś widujemy ją za ladą sklepu WSS. 
Przeszła krótki kurs, pracuje i bardzo 
sobie swoją pracę chwali. Ze śmiechem 
opowiada nam. że czasami tylko ma o- 
chote krzyknać z za lady: „bużqarskie, 
brzqarsk'e 6wizu'kie winoarona!” 

To tylko kwestia czasu. Zycie sprawi 
to, z czym milicia nie moze sobie daé 
rady: zaprowadzi zajmujace się niele- 
aalnym handlem kobiety do warszłałów 
pracy. Gorzej jest, gdy obok tych ko- 
biet polaw'aia się nagle młodzi chłop- 
cy. Spróbujcie z nimi porozmawiać. 
Każdy z nich ma ochołę zdobyć jakąś 
umiejetność fachowa. każdy marzy o o- 
Irzymywaniu zarobionej tygadniówki. 
Nagan'ala ich jednak do handlu rodzi- 
re. Rodzice ci sami zajmuja się han- 
dlem. Nie zdarza się prawie, aby syn 
robotnika lub rzemieślnika był przez 
ojca wyaan'any na ulicę w celu upra- 
wiania handlu. Tych chłopców musi 
kłoś wziąć pod czujną opieke. Od han- 
dlu uliczneqo do pogardy dla pracy je- 
den tylko krok. 


kióra kocha 
POLSKĘ 


sów przedhistorycznych aż do chwi- 


li dzisiejszej, o ludowym budownic- 
wie, rzeź i malarstwie (pisanki, 
obrazy na szkle). 

dal ciagu ksiazki autorka 


opowiada interesujaco o polskich po- 
trawach i napojach i o znanej pol- 
skiej i staroslowianskiej gościnności, 
o tancach narodowych, o dziejach 
muzyki w Polsce, poczawszy od naj- 
starszej pieśni Bogurodzicy aż do 
najmłodszych kompozytorów, o sztu- 
ce drzeworytniczej, teatrze i wiel- 
kiej naszej poezji romantycznej. 


bny ustęp poświęcony jest dzia- F 


łalności wybitnych Polaków żyją- 
cych poza granicami kraju, poczyna- 
jac od Mickiewicza, a kończąc na 
Paderewskim, a w końcowym roz- 
dziale pisze autorka o innych wybit- 
nych Polakach, zasłużonych na polu 
nauki, literatury, czy sztuki, .polity- 
ki czy filozofii, jak Ciołek (Vitellio), 
Mikołaj Rej, Wawrzyniec Goslicki, 
Mikołaj Gomółka, Adam Czarnocki 
(Chodakowski), August Cieszkowski. 

Ozdobą książki, napisanej z praw- 
dziwym znawstwem i wielkim umiło- 
waniem przedmiotu i Polski, są ery- 
ginalne ilustracje pióra artystów 
polskich Mateusza i Stanisławy mal- 
żonków Nowickich, przedstawiają- 
cych stvlizowane (nieraz moze nieco 
przestylizowane) rysunki ciekaw- 
szych postaci, zabytków czy zwycza- 
jów opisywanych w książce. Dodany 
na końcu spis literatury w języku 
angielskim umożliwia czytelnikom, 
pragnącym pogłębić swe wiadomości, 


znalezienie odpowiednich prac spe- 


cjalnych. Autorka, której zawdzię- 
czamy m. in. także napisanie pięk- 
nego, zbytkownie wydanego prze- 
wodnika po urządzonej r. ub. Wysta- 
wie Polskiej Sztuki Ludowej w ine 
ryce Pólnocnej i liczne artytuly na 
ten temat w czasopismach amerykan- 
skich, oddala przez napisanie swej 
książki, która ukazała. się równo- 
cześnie nakładem innej księgarni w 
Kanadzie, duże usługi sprawie pro- 
pagandy polskiej kultury i sztuki lu- 
dowej zagranicą. 


J. . 


Inny gafunek stanowia chżopcy wy- 
biegajacy na ulice wieczorem, z pekiem 
gazet pod pacha. Wielu z nich kreci 
sig codziennie w tych samych punktach 
miasła. Mamy wśród nich sporo znajo- 
mych, nie znamy jednak ani Jednego 
łakiego, który by nie chodził do szkoły 
i swego mizernego handlu nie trakto- 
wał, jako. coś przejściowego. Prawie 
każdy z nich ma określone zaintereso- 
wania i plany życiowe. Oło Słaś W., 
donośnym g>osem wykrzykujący zmyś- 
lone sensacje, rzekomo przyniesione 
przez osłałni numer trzymanej przez 
niego pod pachą gazety 

— Straszny wypadek na ulicy Tamcel 

> Krawiec powiesił feściową n> m 
ce 

Staszek ani przez chwilę nie przypu- 
szcza, że kickolwiek uwierzy w wiado- 
mość wywożywaną przez niego. Jest 
jednak dobrym kupcem. Wytwarza 
sprrylaiac) sobie nastrój. Ubawieni swa- 

a chlopca przechodnie chetnie kupu- 
la od niego gazety. > 

Matka Staszka jest chorowita. Nie mo- 
że pracować systematycznie, chwyta 
się więc zarobków dorywczych. Ojciec 
chłopca za'na? w czasie powstania. Był 
szoferem. Słaszek zapewnia, że był to 
szofer ,n,a medal”. Ale nie żyje. Obo- 
wiązek więc utrzymywania Staszka i je- 
go dwóch sióstr spad? na chorowita 
matkę. Staszek pomaga jej w utrzymy- 
waniu domu sprzedaża qazeł. Chodzi 
jednak do szkoły i zapewnia, że po Jef 
skończeniu zosłanie szoferem „jak oj- 
ciec”, 

Podobnych Słachowi ch*opc6w-gaze- 
ciarzy jest w stolicy sporo. Zarówno 
oni, jak i kobiety sprzedaïace ukrad- 
kiem cyfryny, są ostatnimi mohikanam: 
słożecznej ulicy Stanowia szczatkowe 
zjawiska, bedace pozostałościami życia 
przedwójennego. Znikna napewno z 
ulic Warszawy, jak i wszystkie inne ob- 
jawy okresu przejściowego. 
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Z teki szneracza 


Fakty i anegdoty 


Najzłośliwszą Polką a wielką zmo- 
lenniczką Kościuszki była kasztela- 
noma Kamieńska, przecironiczka Sta- 
nislaroa Augusta Poniatowskiego By- 
la tak potezna sroymi stosunkami. ze 
Wy się z nia namef cesarz austriac- 
ki Sza II. Gdy dzimił się. ze nie 
nauczyła się po niemiecku, odparta: 


— Rodzice moi nie spodziemali się, 
że na starość będę musiała mieszkać 
ro obcym kraju. 

* * * 

Kiedy utworzono Ksiestivo War 
szaroskie Marcin Badeni, osiadly ro 
Krakoroskim, minister E ksiestroa, 
ro czasie rozmoroy 2 dygnitarzem 
francuskim żalił sie na wygórowane 
pretensje francuskie. Na to rzekł 
rancuz: 

— Przecież zdjęliśmy Wam pruskie 
kajdany. 

Odparł Badeni: 

— Nie przeczę, ale na nie 
z naszymi butami. ! 


Słynny lekarz, dyr. kliniki UJ, Ma- 
ciej Brodomicz zaznajomił się z Ko- 
ściuszką, gdy Naczelnik, jako Ta- 
deusz Polski, bamil m okresie Kon- 
gresu Wiedeńskiego m stolicy Austrii, 
a Brodomicz był tam na studiach. 
Przy końcu życia Brodomicz odstąpił 
swój droorek dla kliniki a sam ¿yl 
ro mynajętym mieszk przy ul. 
Krzyżowej (dziś Strzelecka). Żył 
skromnie, aby odejść tak jak przy- 
szedł na śmiat tj. golo — mamiał 
przed zgonem. Lubil przyrodę i spa- 
cery podmiejskie Do niedawna mid- 
nial na Osiedlu w Krakomie:glaz z 
napisem ku iego czci, który. jacyś - 
wandale usunęli. Zmarł mając 95 


at Na dzień przed śmiercią mysial 
do przyjaciół bilety z zaproszeniem 
na pogrzeb. 


Młodzi ludzie - młode talenty 


Teresa Waśkowska 


Možna by rzec, że pochodzi z Byd. 
aoszczy ta młoda, pełna talentu artyst- 
ka dramatyczna przebvwai>ca iu? druqi 
sezon w zespole Państwowego Teatru 
Polskiego w Poznaniu. | 

„Można by rzec” — bo wprawdzie 
Teresa Waśkowska urodziło sie w da. 
lekim Witebsku, ale jako małe jeszcze 
dziecko przybyła z rodzicami do Byd. 
qoszczy i tu się wychowywała, chodzi. 
ła do szkoły, aż do chwili ady we 
wrześniu wybuchła wolna. 


Okupacie spędza w Warszawie, adzie 

w młodei uczennicy gimnazialnei ro- 
dzi sie tęsknota zo scene Tesknola — 
fesknota, ale ona sama nie starczy Ho 
kariery arłystycznei Wafkowska zapisu 
je sie na prywatne kursy dramatyczne 
Hryniewieckiei. a Do wvzwoleniu wraca 
do Bvdqoszczy, adzie wsłepuje da 
szkoły dramatycznej. W 3vdqoszczy sta 
wio też pierwsze kroki na scenie tea. 
tralnei za ówczesnej dyrekcii Wilama 
Horzycy Diugo jednak mieisca nie zo.. 
grzewa, bo norvwa ig Łódź, ale i tu 
nie zabawia długo... 

Przybywa do Poznania i wstepuie do 
Państwoweqo T--Hru Polskiego znowu 
za dvrekcji Horzycy i bawi tufai aż do 
fei chwili. 

W Poznaniu wvstepuie Tereso Wes. 
kowska iuż w poważnych rolach Tutaj 
w Teairze Polskim widzimy ia w roli 
nieszczesnej Ludaardv. żony „Przemy- 
sława II“ w balladzie dramatycznej 
pod tym fvtułem Rudolfa Brandstaetera, 
W Teatrze Nowym juz w ostainim se. 
zonie widzimy ig w roli Sylwii W. Ce- 
mencie” Wirskieao o obecnie przvao. 
towuje sie do ..Faryzeuszów | arzeszni_ 
ka, czyli Damy z Winogronem“ Matao. 
rzatv Wolin i Jerzeaa Pominnaw-kiagg 

W niewielu rolach widzioł ja Poz- 
nań, w równie niewielu - Łódź, no bo 
trudnc było arać cześciej ady sie swój 
jłrudny >awód rozpoczęło tak nie. 
| dawno : 

Zarówno rola Ludaardy fak إ‎ Sylwii 
zanowiadaig w osobie Tarasy Waikow 
skie! talent dramałyczny duzeac or. 
matu, % 
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»Moja pani, zlota pani, 
Czy juz pani o tym wie, 
Ze we Srode, murowanie 
Nowa wojna zacznie sie? 
IW grudniu juz się zacząć miało, 
“Lecz, że Hurchill był coś chory, 
Wiee rozkazał gienierałom 
By ją wstrzymać do tej pory! 
To słyszałam dziś na hali 
Od tej Kociubińskiej Mani. 
Zaraz pędzę też z tym daiej! 
Moja pani! Moja pani!“ 


„Dawniej to nie tak bywało! 
Inne czasy, panie dzieju! 
Wszystko było, co się cheialo, 
Dziś się ludzie z głodu chwieją... 
Głód i nędza, panie drogi! 

Przez dzień cały głodny chodzę, 
Wkrótce już wyciągnę nogi, 

Albo zdechne gdzieś przy drodze! 
O, uie tak przed wojną bylo! 
- Strasznych czasów dożył. 3 
Dawniej sie szampana pilo! 


Dziś... tfu! wiśniak... Wasze zdrowie!“ 
1 


W myślach zamęt, w głowie szum 
Co się dzieje, co się dzieje... 

Z radia płynie: „bum, bum, bum!“ 
Świat się chyba cały chwieje! 
Słucham tego już od lat 

Lecz zrozumieć nie nie mogę, 

Kto j na czym tam znów wpadł 
Kto i kiedy, kto na kogo? 

Wielu ma mnie za wariata, 

Pęka mi coś w biednej głowie. 
Czuję, ze swe stare lata 

Spędzę chyba w Kochor:-wie! 


Tu „chomika“ zaś widzicie, 
Co nie tracąc chwili czasu, 
Skrzetnie, pilnie, pracowicie 


ZN 


Furdyga: 1 
Chyba pañstwo o tym wiecie, 
Ze wraz z synem Cynamonem 
Sporo włóczę się po świecie 

I nie jedną znam już stronę, 
Znamy także wielu ludzi, 
Których trzeba wciąż piętnować, 


Którzy wstręt w was winni budzić, 


Których nie ma co żałować. 


Uzupełnia swe zapasy. 

Mąka, proszki i kalosze, 
Śledzie w szafie, masło w kuble. 
Kalesony i bambosze, 


Cukier w workach, mięs. w pudle. 


Na zapasach swoich siedząc 
Wciąż się martwi o ich całość 
Czy mu szczury ich nie zjedzą, 
Czy mu masło nie zjelezalo? 
Ciągle go te myśli trują, 

Martwi się, nie sypia nocą 
Rankiem zaś znów coś kupuje... 
..Diabli go tam wiedzą — poco! 


Brzuch pokaźny, limuzyna, 
Sekretarka, pięciu woźnych, ‘ 
Wielkopański gest, łysina, 
Wyraz twarzy bardzo groźny. 
W życiu dużo się zmieniło, 
Wiele zaszło zmian na Świecie, 
Tylko tu jest tak, jak było. 
Któż to taki «zy zgadniecie? 
Zgadnąć to niewielka sztuka, 
Jeśli tylko pamięć skora. 
Łatwo znaleźć. Byle szukać: 
Typ dawnego dyrektora! 


„W domu czeka, (epp..) moja miła... 


Moje szczęście, moja silaaa...“ 
Jak w tym stanie mnie zobaczy, 
To mnie spierze pogrzebaczem!... 


A wiec, (epp.. .) będę spai na dworze, | f 


Niech na prôzno ezeka stara! 


„Wszystkie rybbbki śpią w jeziorzeee, 
Tarati = 
— (eppp...) przyszło mi do głowy, 


Bum cyk, cyk! Bum cyk cyk! 


Cóżby robił, proszę państwa 
Monopol Spirytusowy, 


Gdybym, (ep...) wyrzekł się pijaństwa? 


Trzeba palcem ich wytykaé, 
Brać za portki i... zamykać! 
Cynamonek: 

Prosilismy właśnie „Jura“ 

By nam pomógł swoim piórem 
Może coś się uda wskórać... 


Furdyga: 
Kończ! Kurtyna idzie w górę! 


3 
Manikir. Nylony. Szminka. 
I spojrzenie powłóczyste. 
Idiotyezna, pusta minka. 
Rączki tez nie zawsze czyste. 
„Ten z tą wydrą. ta z Leonem, 
Leon z Kazia przyjaciółką, 
A lotr Kazio zdradza zone!“ 
I tak ciągle. I tak w kółko. 


Chesterfield, Perfumy. Kawa. 


Caly dzieñ spedza na plotkach. 
Dama bardzo nieciekawa. 
Nie kobieta, a — idiotka! 


â 8. 
„Gdzie tu pobiec, co tu kupić? 
Tu kolejka, tam ogonek! 
Biedny człowiek może zgłupieć! 


te 


Nie wie, w którą pędzić stronę! 
Tutaj dają margarynę, 

Tam podwiązki, tam czajniki, 
Tutaj nici, tam słoninę, 

Tam kapustę, tu noeniki!“ 
Ja zaś ciągle o tym marzę, 
By, gdy tacy „ogoniarze* — 
„Co tu dają?“ — zapytają — 
Odrzec im w mig, byle prosto; 
„W zęby dają, kijem dają!“ 
Krótko, jasno, ale ostro: 


„Niech się państwo tak nie pchają!” 


Który sobie cicho tyka, 
A o czwartej punkt obudzi 
Wzorowego urzędnika, 
A że petent tutaj kwili 
Iż podanie przed miesiącem 
Złożył — cóż więc. moi mili? 
Takich podań mam tysiące! 
Brak stu przecież załączników! 
I w ogóle — braków dużo! 
Niech nie męczy urzędników, 
Którzy słodko drzemią w biurze! 


10. 


„Bęc go w migdał! Lu go w klipe! 
Przestaw mu ten nos za ucho! 
Sędzia kalosz! Nie rób lipy! 

Bo nie ujdzie ci na sucho!* 
Krzyk i tumult Ryk i wrzaski. 
Sędzia z lęku już umiera. 
Groźnie w górę lecą laski. 
Wszyscy drą się, jak cholera! 
„Od powietrza. głodu, wojny, 

Od opryszków, zbójców. drani 

I kibiców niespokojnych, 

Nas uchowaj, dobry Panie!... 

* s 
Furdyga: 

No, juz dosyé. prosze państwa! 
Kończmy rewię tego draństwa! 
Bo gdy jeszcze się wydarzy, 

Że wśród owych panikarzy, 
„Ogoniarzy“ i paskarzy, 

Ktoś doszuka się swej twarzy — 
Może się obruszyć na to 
I zbić laską syna z tatal. 
Cynamonek: 

Nie mów tyle, ojcze drogi, 
Lecz wyciągaj szybciej nogi! 
Zanim Nowy Rok przeminie 
Trzeba wynieść stąd tę skrzynię 
I tych wszystkich osobników 
Ulokowaé gdzieś w śmietniku! 


Furdyga: 

Do widzenia, moi mili! 

Nie ucz ojea, Cynamonie! 
Wychodzimy już w tej chwil! 


No i wyszli. A więc... 
KONIEC. 


Stos papierów. No i budzik, 4 się 
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najważniejszych wydarzeń 
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w 1949 ROKU 


Styczen 


Uchwala o scaleniu Ziem Za- 
chodnich 2 administracja 
ogólna. 


Komunikat o powołaniu iiady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar- 
czej krajów demokracji ludo- 
wej i ZSRR. 


Podpisanie paktu przyjaźni 
i wzajemnej pomocy pomiędzy 
Polską a Ludową Republika 


Rumunii. 

Deklaracja Ministerstwa 5praw 
Zagranicznych ZSRR demasku- 
jąca agresywny charakter pak- 
tu pólnocno-atlantyckiego, 


Generalissimus Józef Stalin w 
wywiadzie udzielonym p. 
Kingsbury Smith oświadcza, 
ze nie ma zadnych zastrzezen 
przeciwko spotkaniu z prezy- 
dentem Trumanem w celu 
omówienia zawarcia paktu po- 
koju. 


Luty 


Sejm RP na 55 posiedzeniu 
uchwala zmianę struktury or- 
ganizacyjnej naczelnych władz 
gospodarki narodowej. W miej- 
see Ministerstwa De 
i Handlu zostaje powołanych 
6 ministerstw gospodarczych 
oraz Państwowa Komisja Pla. 
nowania Gospodarczego. 


Kardynał Mindszenthy otrzy- 

muje karę dożywotniego wię- 

zienia za organizowanie spisku 

Republice Ludowej‏ بسح 
egier.‏ 


Inauguracja Roku Chopinow- 
skiego. 


Thorez, sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii Francji, 
oświadcza, że lud francuski 
nigdy nie pozwoli się użyć jako 
narzędzie agresji przeciwko 
ZSRR. Podobne oświadczenia 
składają Togliatti we Włoszech 
oraz Harry Pollit w Wielkiej 
Brytanii. 1 


Marzec 


Sejm Ustawodawezy uchwala 
ustawe o likwidacji analfabe- 
tyzmu oraz powoluje Najwyz- 
sza Izbe Kontroli. 


21 — Krajowa Narada Oszczed- 
nościowa wzywa do walki 
o przedterminowe wykonanie 
planu na 1949 r. i o realizację 
systemu „O“. 

Powołanie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 


Kwiecień 


W Paryżu i Pradze, w obee- 
ności przedstawicieli 69 kra- 
jów. rozpoczyna obrady Świa- 
towy Kongres w Obronie Po- 
koju. 

Zajęcie Nankinu przez chińskie 
wojska ludowe. 


Maj 


Rada Ministrów uchwała wy- 
tyczne do 6-letniego planu go- 
spodarczego. 


Czerwiec 


Przed 
staje Doboszyński. 
ujawnia powiązanie przed- 
wrześniowego wywiadu pol- 
skiego z wywiadem hitlerow- 
skim, kulisy rządów sanacji 
oraz szpiegowski charakter 
emigracji londyńskiej. 

Obrady II Kongresu Świato- 
wej Federacji Zw. Zaw. w Me- 
diolanie pod hasłem obrony 
pokoju. 


sądem w Warszawie 
Rozprawa 


. e. 
Lipiec 
Ustanowienie orderów „Sztan- 
dar. Pracy“ i 
Polski Ludowej“. 
Otwarcie trasy W — Z u War- 
szawie. 


„Budowniczy: 


14 


16 


18 


— Rada Ministrów 


— Otwarcie 


Sierpień 

| w uchwala de- 
kret o ochronie wolności su- 
mienta i wyznania, w trosce 
o elne Zagwa:antowanie swo- 
bód obywatelskich w Polsce. 
Światowego Festi- 


waln Młodzieży Demokratycz- 
nej w Budapeszcie. 


— Polska wystawa - przemysłowa 


- Rozpoczęcie 


w Moskwie. 


Wrzesień 


w Budapeszcie 
procesu Rajka, demaskującego 
zbrodniczą działalność kliki 
belgradzkiej, pozostającej na 
usługach podżegaczy wojen- 
nych. 


— Dewaluacja funta w Wielkiej 


Brytanii pod naciskiem USA. 
W ślad za tą dewaluacją na- 
stępne w innych krajach mar- 
shallowskich. 


— Proklamowanie Chińskiej Re- 


publiki Ludowej. 


— Komunikat TASS stwierdzają- 


cy. że ZSRR posiada już od 
dwóch lat tajemnicę bomby 
atomowej, wywołuje panikę w 
państwach imperialistycznych. 


Październik 


7 — Powstanie Niemieckiej Repn- 


b 
u! 


^l 


11 


16 


wl 


— List 


— Uchwała 


bliki Demokratycznej. prowa- 
dzącej politykę pokoju i postę- 
pu. ; 


Generalissimusa Józefa 
Stalina do prezydenta Piecka i 
premiera Grotewohla mówiacy, 
ze „utworzenie Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej jest 
zwrotnym punktem w dziejach 
Europy“. 


Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie obchodu 


70-legia urodzin Generalissimu- : 4 


sa Stalina: =< 


un 


Listopad 


— Tokarz z PZO Jan Walaszezyk 


— Wiadomość o 


— Kongres 


inicjuje współzawodnictwo w 
oszczędzaniu. 


— Powrót Marszałka Konstantego 


Rokossowskiego, zwyciezcy 
spod Stalingradu, do Ojezyzny 
i mianowanie go Marszatkiem 
Polski oraz Ministrem Obrony 
Narodowej. 


zastosowaniu 
energii atomowej w ZSRR do 
przeobrażenia obszarów pu- 
az Azji w urodzajne po- 
a. 


— III płenum Komitetu Central- 


nego PZPR postanawia wzmóc 
czujność ا‎ Se wrogiej dywer- 
Sji oraz walezyé z resztkami 
odchylenia prawicowego i na- 
cjonalistycznego. 


— Pañstwowa Komisja Planowa- 


nia Gospodarczego wydaje ko- 
munikat o wykonaniu planu 
3-letniego na 2 miesiace przed 
terminem. 


Zjednoczeniowy Ru- 


chu Ludowego w Warszawie 
jednoczy SL i PSL. 


— Rzad RP uchwala ..Karte Gór- 


niczą* — wielki przywilej dla 
pracowników przemysłu gór- 
niczego. 

Ogłoszenie rezolucji o naradzie 
Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotni- 
czych, gloszacej wzmożenie 
walki o pokój. 


Grudzień 


— Protest Rządu RP przeciwko 


bezprawnemu aresztowaniu o- 
bywateli polskich we Francji 
przez rząd francuski w odwe- 
cie za aresztowanie francuskie- 
go szpiega Robineau. 


7 — Proces Kostowa i jego 10 to- 


— Cały 


warzyszy w Sofii. 


świat manifestacyjnie 
obchodzi 70 rocznicę urodzin 
genialnego wodza mas pracują- 
cych Generalissimusa Józefa 
Stalina. 


تو تو ری Ui Ae OK‏ کت 


obszary lasów 


Nowe Chiny ludowe 
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Parlament Niemieckiej: Republiki Demokratycznej 


j 


Nr 1 DODATEK TYGODNIOW 


Pod znakiem wielkich rocznic mina? 
nam ubieg+y rok pracy kulturalnej. Sto. 
BE lacio urodzin Adama Mic- 


Zakopane, dr. Józef M gruszewsk! 
Poznań, Witold Maisel — Poznan, Kazi- 
mierz Maliszewski — Warszawa, Kry- 
2 n 6 — Toruń, Ludwik 
usiński — War j 
wackiego, stopięćdziesięciolecie urodzin | — Łódź, dr ley: lc: Fon ga 
Puszkina, dwuchsetna rocznica urodzin Poznań, Gustaw Morcinek — Skoczów 
Goethego, siopięćdziesiąła rocznica uro|dr Wojciech Natanson — Kraków, An. 
dzin Balzaca, siulecie urodzin Jêzefa|na Nieławicka — Olsztyn, Tadeusz 
ghałmońskiego, stulecie zgonu Sandora|Nowakowski, Zofia Nowicka — Byd- 
ego, czierdziestolecie zgonu Kar-|goszcz, dr Kazimierz Nowowiejski — 
'owicra | Zygmunta Noskowskiego, |Poznań, Klemens Oleksik Bogdan 
dwudziesta rocznica odejścia Juliana |Ostromęcki, Jan Parandowski — War- 
1 e ota 8 ydd szawa, 3 Piątkiewicz — Byd- 
przez c nion CE, i i . 
rak wyć میں‎ Bu قب‎ Z goszcz, dr Jerzy Eugeniusz Płomieńsk 
nieść, że wspomniane rocznice nie by- 
ty tylko pretekstami do świętowań i 
akademii, ale staly się znakomiłą oka- 
zją do jak największego zbliżenia się 
naszego do czołowych twórców naszej 
kultury, Bez dzieł Mickiewicza, Chopi- 
na, Stowackiego, Cheimońskiego irud- 
no byżoby mówić dziś o kulturze pol- 
skiej i ogólnoludzkiej. Podobnie — 
jąk nie można sobie wyobrazić pełne- 
go życia arłystycznego ludzkości bez 
Puszkina, Balzaca czy Petófi'ego. W 
zrozumieniu tego pewnika — uczynio- 
ne zostało wiele, by okazje rocznicowe 
przeobrazić w możliwie najpełniejsze 
wiązanie najszerzej pojętego konsu- 
menta sztuki z działem przypomniane- 
go twórcy. Pewnie, że nie trzeba aż 
setnej rocznicy śmierci Chopina, by 
ustyszeć jego utwory. 

Dzieżem genialnego Polaka dzieli się 
przecież” cała ludzkość jak chlebem 
powszednim. A przecież ujawniło się, 
właśnie z okazji imprez rocznicowych, 
do jakiego stopnia obok Chopina zna- 
nego — istnieje także Chopin — nie 
znany. Niesłusznie, oczywiście, nie 
znany. A to z przyczyn naszej bardzo 
niedostatecznej wiedzy o jego wspa- 
niażym tworze. R 

Podobnie — i-to w znacznie jeszcze 
większym stopniu — szwankuje nasza 
wiedza o twórczości Mickiewicza czy 
Szowackiego. Nie mówiąc już o tym, 
że dla bardzo wielu z nas — rewelacją 
były publikowane w czasopismach, w 
ftumaczeniu,* pośmóśty Puszkina '€zy 
Goethego, nie mówiąc już o wzrusza- 
lących utworach Petófi'ego... 

Gdy idzie o odrobienie tych załeg- 
tości, o jak najszersze spopularyzowa- 
nie w masach dzieł zwłaszcza Chopina, 
Mickiewicza i Puszkina — to roku jubi- 
leuszowego nie zmarnowano. Prze- 
ciwnie. Komitety Chopinowski, Mickie- 
wiczowski i Puszkinowski osiągnęży w 
niektórych zwłaszcza ośrodkach pol- 
skich rezultaty naprawdę imponujące. 
Tej akcji — prasa polska sekundowała | Bolesnych strat doznała czeska lite- | 
ma ogół wytrwale i skutecznie. I to|ratura as osłatniej wojny. Już 
mie tylko czasopisma literackie, ale i|poprzednio, na wiadomość o rozbio- 
prasa codzienna. Ona to właśnie pre- tze dokonanym w Monachium, umarł 
obraziła „odświętność” rocznicową w |wskutek ataku serca wielki powieścio- 
sprawę dnia powszedniego. Ona to|pisarz i dramaturg, autor „Hordubala”, 
cierpliwie i konsekwentnie — nołatką, spa Nobla, Karol Czapek. Brat jego, 
informacją, artykulikiem i felietonem |Józef, poeta i malarz, zginął w obozie 
wciagaïa każdego w Polsce człowieka |koncentracyjnym; zostat po nim pokój, 
w krąg Mickiewicza, Chopina, Pusz- |zachowany przez rodaków jako pamiat- 
kina... 3 ka, bez zmian, jak go opuścił artysta 

llustrowany Kurier Polski służył tej|w chwili aresztowania. Dziennikarz i 
sprawie również w miarę wszystkich |liferat Juliusz Fuczik zoster rozstrzelany 
swoich możliwości, Poświęcił jej o-|8 września 1943 r. po przebyciu strasz- 
gromną większość swych „Felietonów |liwych tortur w śledztwie gestapow- 
kulturalnych” i postawił do dyspozycji |skim ma Pankrani; pozostawił po sobie 
swój „dział kultury i sztuki”. By spro- |pamiętnik wojenny, uratowany dzieki 
stać zadaniu, by obok wypeznienia |szczęśliwemu przypadkowi. Wcześniej 
swych obowiązków wobec bieżących | jeszcze rozstrzelali hitlerowcy Wacla- 
zagadnień z zakresu kultury artystyez-|wa Vanczurę, jednego z najświetniej- 
nej — dać Czytelnikowi także wartos-|szych prozaików czeskich, autora prze- 
€iowy material „rocznicowy” — trzeba |łożonej na polski język przez Zdzista- 
było redakcji zwrócić sig o pomoc do |wa Hierowskiego powieści „Kronika na- 
szerszego kota jej współpracowników. |szych czasów”. Nie wymieniam wielu 
Apel nie DR ocr. Oto 2 mniej znanych. 
zwiska tych, dzięki rym — m } ajciezszych nadzie- 
redakcja realizowaé swój program pra- ja 8ت‎ e nad byt poeta 
cy kulturalnej w ubiegłym roku: Lud- Franciszek Halas. Urodzony 3 paf- 
wik Bandura — Bydgoszcz, Jerzy Barl- | dziemika 1901 roku w Brnie morawskim 
nicki — Bydgoszcz, d+ Witold Bełza — 1 i 

f: on synem proletariusza, robotnika 
Bydgoszcz, Maurycy Berlacki, Fran- ip ki tekstylnej. Przeżył ciężką mło- 
€iszek Beciński — Włocławek, Zbyszko dość, już we wczesnych latach zapi- 


A 


Stanisław Łuczak 


W ojciech Natanson 


Takze 


Bednorz — Katowice, dr. Stanistaw ER low DS 
Brzeziński — Warszawa, Stanislaw — =) — cd, E Y 
Brzechwa  — Zakopane, Stanisław szedz — i zostal mu wierny przez cale 


Brzeczkowski — Bydgoszcz, dr Janina 
Budkowska — Toruń, Jacek Bury سم‎ 
Gdańsk, Stanistaw Czernik — Warszawa 
Halina Maria Dabrowolska — Łódź, 
Wanda Dobaczewska — Toruń, Stani- 
sław Flukowski — Kraków, prof. UW 
dr Stanistaw Helsztyński — Warszawa, 
Kaz'miera 5 — 5 
Tadeusz Jabłoński — Bydgoszcz, Ana- y whe d 
toliusz Jureń — Supsk, Kazimierz lewicowej firmie wydawniczej, 

Andrzej Jaworski — Chełm, Barbara] Równocześnie pracuje nad pogłębie- 
Kraszewska — Poznań, Jan Koprowski | niem i udoskonaleniem formy poetyc- 
— Wałbrzych, Janina Krausowa —|kiej. „Właśnie ustrój ludowy" — mówił 
Gdańsk, Edward Kozikowski — Jelenia [potem poecie francuskiemu  Pawżowi 
Góra, A. F. Kowalkowski — Pelplin, | Eluardowi — „potrzebuje i pragnie H 
Prof. WJladys?aw Lam — Gdańsk, We- ryzmu czystego i subtelnej poetyckiej 
lerian Lachnit — Szczecin, W?adysïaw | ekspresji”. Tylko ry pezta może 
baa — Tors. Zyamunł Makowski służyć naprawdę sprawie انا ا‎ Dla- 
» Bydgoszcz, Tadeusz Makowski — lego przyłączył sig Halas do grupy 


życie" — charakteryzuje Halasa wspom 
nienie pośmiertne, podpisane przez pre 
zydium Związku Czeskich Pisarzy: Jana | 
Drdę, Marię Majerową i Pawïa Bojara. 
Istotnie, Halas już pierwsze swe kroki | 
literackie stawiał jako wyznawca poezji, 
ariackiej. Był wtedy czynny w| 

im miesięczniku „Pasmo” i w 
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KULTURA i SZTUKA. 


Y ILUSTROWANEGO XURIERA POL 


Po roku wielkich rocznic 


Aleksander Rogalski 


+ Warszawa, Eugeniusz Paukszła سے‎ 
Poznań, Powidzki Tadeusz — Poznań, 
dr Aleksander Rogalski — Poznań, Jó- 
zef Ruchniewicz — Toruń, Adam Grzy- 
mała-Siedłecki — Bydgoszcz, dr Alfons 
Szyperski — Ważbrzych, Henryk Śmi- 
gielski — Poznań, Bogusław Sujkowski 
— Bydgoszcz, Leopold Staff — War- 
szawa, Jan Stankiewicz — Kraków, Jan 
Sunderland — Sopot, Mieczysław To- 
maszewski — Bydgoszcz, Marian Tur- 
wid — Bydgoszcz, Julian Tuwim — 
Warszawa, dr Leon Witkowski — To- 
ruń, Zdzisław Wojtowicz — Gdańsk, 
Stefan Wojcieszak — Lublin. 


lał od chwili, gdy w ubogim dworku 
szlacheckim na Podlasiu przyszła na 
świat jako najmłodsze z dziewięcior- 


wydawszy ją na świat, umiera i ma za- 
ledwie tyle czasu, żeby poblogostawié 
niemowlę, a Narcyzę, gdy już cokol- 
wiek pocznie rozumieć, dolatuje tylko 
ostatnia nad jej głową wygżoszona 
modłlitwa: „Boże, ochroń to dziecię 
ode ziego”. 

Gdy Narcyza była już dojrzałą ko- 
bieta, mawiała nieraz do swoich blis- 
kich: „Wielokroć w życiu przechodzi- 
łam nad przepaścią, modlitwa matki o- 
chroniła mnie od ztego”. Braci swoich 
i siostry kochata mocno, ojca, czlowie- 
ka samotnego i cichego, uwielbiała. 
Wspomnienie tej mizo$ci rodzinnej po- 
zostanie w niej na caże życie, poświę- 
ci mu też najpiękniejsze stronice swej 
„Poganki”. Wieś zetknęła ją z ludem, 
ze świałem klechd i baśni. | znowu z 
takiej baśni wysnuje się kiedyś pomysł 
„Poganki”. W ósmym roku życia wi- 
dzimy ją jako uczennicę na pensji pani 
Wilczynskiej w Warszawie. Później na 
dwa lata przejdzie do „Instytutu Gu- 
wernantek”, który ukończy w szesna- 
stym roku życia. To było całe wy- 
ksztazcenie, jakie mogła wówczas ko- 
biete w Polsce zdobyć. Rozpoczyna 
się dla niej znojna i niewdzięczna pra- 
ca domowej nauczycielki, wędrówka 
po dworach. Te warunki wyrobiły w 
niej jednak niezwykłą samodzielność, 
pogłębiły w niej także głód wiedzy, 
który będzie się starała we 9 
możliwy sposób zaspokoić. Gdy ma 
lat 19, otwierają się przed nią nowe 
możliwości: zostaje nauczycielką w 
magnackim domu Zamoyskich, miesz- 
kających w Paryżu. — Nareszcie trochę 
blasku w jej szarym życiu! 

Uczęszczała z zapałem na wykłady 
wd uniwersyteckie, przesiadywała w biblio. 
tekach, Rozkoszowala się wiedzą, w 
tak niebywały sposób jej dosiępną. 
Dwuleini pobyt we Francji wywrze na 


bie J „Przy pracy” 


1 nasza strata 


poetyckiej, której przewodził później | dzie” — rzekł o tych pracach Julian | 


redaktor „Miesięcznika krytycznego” w | Przyboś, „gdyż jest to dzieło tak wyso- 
Pradze, Jarosław Seifert. Grupa la, |kiej klasy poetyckiej, jak sam orygi- 
ochrzczona nazwą „poetyzmu” czerpa- nat... Rytmika, obrazowanie, zosłały Jak 
ża pełnymi garściami z doświadczeń najwierniej zachowane, a wraz z nim! 
francuskiej poezji, nawiązując szczegól. | — cały urok oryginału”. Tak przeło- 
nie do Baudelaire'a i Rimbauda. „Cha- żył Hazas „Ode do młodości”, „Dziady”, 
rakterystycznym rysem twórczości Ha- | „Grażynę”, „Konrada Wallenroda”, 
lasa” — mówi krytyk czeski, Kunze — | „Balladyne”, „Lillę Wenedę”. Tluma- 
„był namiętny kult słowa, zapamietate czenia te ukazały się drukiem. Przez 
szukanie oryginalności i wzbogacenie radio praskie wygłoszono wiosną 
języka zarówno archaizmami, jak i no- | 1948 r. w przekładzie Halasa fragmen- 
wotworami”. Y z dramatów i rapsodów Wysp:af.- 
Lecz nadchodza tragiczne dni 1938 skiego. Audycje te zdobyły w Cze- 
roku. Halas wear z Seifertem i innymi, | chach oddźwięk głęboki. 
lecz czynniej jeszcze i goręcej, zajmo-| W tym samym — mniej więcej cza- 
wać się zaczyna w swej poezji sprawa- | s'e siyszalem w Pradze, na wieczorze 
mi bieżącymi. „Mój kraj ma dość ze- | Tow. Polsko-Czeskiego dokonane przez 
laza na miecze i dosyć ognia w swojej | Halasa przekżady „Sonetöw Krymskich”. 
امم‎ — powtarza za Janem Neruda. | Zdumiewa?*em się, jak szczęśliwie umiał 
Oburzenie i rozczarowanie z powodu Halas przenosić subtelności „sonetów” 
haniebnego układu w Monachium wy | w tak odmienne warunki rytmiki i wersy 
powiada w wierszu „Śpiew zwątpienia”. | hkacji „ zastuchany 
1 2 — a o pare ów mnie, n emal 
Widziałem w oczach kobiet łzy naprzeciwko, znajdował się tłumacz — 
Widziałem pięści gniewny lès, | sam jakby-zask uśmiechni 
Czekajcie trochę, trochę — wyl E semięty głę 
j * : bokim zamyśleniem. Czuło się, ze jest 
eszcze poznacie nas. szczęśliwy. 
W okresie okupacji, rewołucyjne 1| W ostatnich czasach przychodziły 
niepodległościowe wiersze Halasa cc smutne wieści o coraz większym wy- 
jor 


biegaja caly kraj. Powtarzaja je czerpaniu i chorobie Halasa. Cierpial 
spiratorzy i więźniowie, recytuja od dawna na nieuleczalną anemię zło- 
nierze na emigracji. „A teraz krokiem | śliwą, być może — rezultat wojennego 
zbrojnym krocz, wierszu mój!” — pi- | niedostatku. Mimo to nie oszczędzał 
sat Halas w „Śpiewie zwątpienia”. W | sie Halas. Poza pracą poetycka i prze- 
tajnej prasie ukazują się wiersze z cy- | ktadami, był także czynny jako dyrek- 
klu „Zarys nadziei”, „Nasza pani Boże- | tor Departamentu Wydawnictw w Mini- 
na Niemcowa” | „Staruszki”. sterstwie Informacji oraz prezesem Zw. 

Równocześnie, w ciszy swego po- |Pisarzy. Godności i zaszczyty nie 
koju, prawie nie wychodząc i całymi | zmniejszyły ujmującej jego prostoly i 
dniami, z entuzjazmem i miłością do- skromności, którą przypominał naszego 
konywał wielki poeła czeski innego | Szaniawskiego. Wierzył, jak zawsze, 
dzieła. Od dawna interesował się Pol- | w prosty lud swego kraju, w tych „bied 
ską i jej losem, od dawna sympałyzo- | nych, którzy są naszą największą ozdo- 
waż z polskim ruchem literackim. Te- ba i bogactwem, którym nie dam żad- 
raz zapalił się do największych naszych | nej nazwy — by ich nie pomniejszać”. 
poetów. Znając tylko powierzchownie | Swym sercem, głodnym miżości, kochał 
język polski, korzystał z pomocy przy- | także i nas, w historii Polski umęczonej 
jaciela swego Franciszka Matusza, kt6- | dopatruje się ścisłego zwiazku z dzieja- 
ry mu przekładał dosłownie wiersz za | mi własnej ojczyzny, Umarł w przed- 
wierszem, teksty Mickiewicza, Stowac- | dzień święła narodowego czeskiego. 
kiego ¡ Wyspiańskiego. Wyniki w ten | Osierocił nie tylko swych rodaków, 
sposób osiągnięte były niezwykłe. ! śmierć jego jest także naszą polską 
„Trudno właściwie mówić a przekła- strata narodową. 


Jedna z najlepszych - 


Wspomnienie o Narcyzie Żmichowskiej - 


W roku 1949 upzynelo sło trzydzieści | jej 


SKIEGO 


Ra 


i 
umysłowość wpływ decydujący. " 
Wróci do Polski z ustalonym już pro- 
gramem działania, z głową wrzącą od 
najrozmaitszych myśli, planów i zamy= — 


ga dzieci, Narcyza Żmichowska. Maike, | se.. Pragnie założyć pensję dla ko- 


biet w Poznaniu, zawiązuje przyjaźń z 
Turnami z Objezierza i z Bibianną Mo- 
raczewską. W r. 1844 przybywa do 
Warszawy, -gdzie rozpoczyna karierę 
literacką. Ogzasza wiersze i pierwsze — 
powieści: „Pogankę” i „Książkę Pa. 
miątek”. Bierze czynny udział w ruchu 
konspiracyjnym. Gdy nadszedł. rok 
1846 Zmichowska przebywa kilkakroć — 
z narażeniem życia granicę Prus i سم‎ 
strii, niesie wiadomości, ostrzeżenia, 
pomoc. Naraz, w roku 1849 policja rd» 
syjska wpada na trop jej nielegalnej 
działalności. Dostaje się do więzienia 
w Lublinie, gdzie spędza dwa i póź ro- 
ku życia. Teraz nasłaje dla niej okres 
najgorszy: choć przebywa na wolności, 
policja żazi jej po piętach. Zmichow- 
ska sama musi uganiać się za lek- 
cjami, by. móc z czego żyć, Ale najgor- 
sze były jej cierpienia moralne; wi 
kraju, pogrążonego w całkowitej bier- 
ności i martwocie. 

W roku 1855 dostaje się do Warszae 
wy. Wyzwala się tutaj z przygniataja- 
cego ją ciężaru zgryzot. Próbuje na 
nowo pisać: w roku 1857 powstaje sa- 
tyra na społeczeństwo ,Adeodat' a w 
roku następnym „Biała róża”. Groma- 
dzi kožo siebie najciekawsze i najwar= 
tosciowsze jednostki, prowadzi dla 
mżodych kobiet kursy pedagogiczne. 

Niestety, nie trwa długo to ozywie- 
nie. Zbiera się na burzę. Na niebie 
polskim, szczególnie warszawskim gro- 
madzą się ciężkie chmury. Wybuche 
powstanie styczniowe. Pobyt w* Ware 
szawie staje się niemożliwy. Zmichow- 
ska chroni się przeto na wieś. Powoli 
pogrąża się w apafii. Nie wierzy w 
swój «talent. Uważa swoje życie za مہ‎ 
zmarnowane, pisze mažo, jedynie tyl- 


ko nauka przynosi jej niejaką ulgę w < 


jej udrękach. Ostatnie lata swego zy- 
cia spędza znowu w Warszawie, wyda- 
Je jeszcze książkę „Czy to powieść” I 
umiera w roku 1876 wśród największej 
obojętności społeczeństwa. 

Z jej niewielkiego dorobku pisarskie- 
go osłanie się napewno „Poganka”, 
„Biała Róża” i „Czy to powieść”, 
Książki te w owej epoce poza jedyną 
„Poganką” nie zrobiży najmniejszego 
wrażenia. Przerastaty ją bowiem Wo- 
im poziomem i osiągnięciami. Przera- 
słały ją tak dalece, że stały się bliższe 
raczej nam, niż tamtym ludziom. My 
dzisiaj w pelni dopiero możemy oce- 
nić niezwykłość talentu Żmichowskiej. 
Ta niezwykżość połegaża na tym, że 
Żmichowska umiała tak głęboko za- 
puszczać sondę w duszę ludzką, jak nikt 
przed nią, i rzadko kto po niej. Nic nie 
uszło uwagi jej badawczego, wnikli« 
wego umysłu, najdrobniejsze drgnie- 
nia serca podchwytyważa czuła mem- 
brana jej wielkiej intuicji. : 

Posiadata dar stowa, umiata pisaé 
pieknie. Stwarzajac postaé Aspazji w 
„Pogance” i Augusty w „Białej Róży” 
wzbiła się na wyżyny artyzmu. Żyją 
one wciąż w swych niepokojących 
kształtach i wymiarach, wycieniowane, 
wysubtelnione przedziwnie. Można by 
Je zestawiać śmiażo z takimi postaciami 
literatury wszechświatowej jak: Carmen 
Merimć'go czy Nastazja Filipowna Do- 
słojewskiego. 

Tragizm i gteboki smutek były w tej 
niezwykłej. kobiecie, którą anonimowy 
biograf przeszło pół wieku temu ste- 
wiał w rzędzie najszlachefniejszych 
niewiast narodu polskiego, obok Wan- 
dy, Jadwigi, Anny Jagiellonki, Izabeli 
Czartoryskiej. Ale kto wie, czy właśnie 
temu tragizmowi i smutkowi literatura 
nasza nie zawdzięcza najpiękniejszych. 
swych klejnotów? 


Z NOTATNIKA 
O najpiekniejsze szopki 


W- konkursie na najpiękniejszą 
szopkę, zorganizowanym przez Muzeum 
Historyczne w Krakowie, wzięło udział 
okoto 50 artystów, pochodzących ze 
sfer robotniczych Krakowa. Szopki, 
skonstruowane przez tych artystów od- 
znaczały się dużym smakiem artysiycz- 
nym i słarannością wykonania. Pierw- 
szą nagrodę Muzeum Etnograficznego 
w wysokości 25.000 zł otrzymał murarz 
z Krowodrzy Fr. Tarnowski. Dwie dal- 
sze nagrody, ufundowane przez woje- 
wodę i prezydenta miasta, zdobyli dwaj 
‘ani murarze krakowscy Ruta» i Wojcie« 
chowski, 


“A AIN. c^. 


Waw 


a Nr 


| | Chestertor który od 
znaczał się wielką tu- 


۱ atkiem 
szą, rzekż rz do chu- 


c 


nuje wielki zżód”. Na 
fo Shaw mt odpowie- 
dział: „A pna można 
uważać za ¿go spraw- 
cq”. 
% zo * 
Znakomity malarz ro 


gee Rieph przybył 


lezioną szłuą fołogra 
fowania. Ripin rów- 
nież zaintensowal się 
nią i raz priboważ fo- 
tografowaé znajome- 
go. Nakry  glowę 
czarnym pżónem, lecz 
zanim ukońzył zdję- 


* 


mieszkał 


— Proszę pata — zapytał mały Jó: 
zio nauczyciela — co to jest trady* 
cja? 

— Widzisz, Piu — odparł nauczy» 

ciel — tradycją nazywamy to, co 
przechodzi z ojta na syna. Na przy* 
kład.. na przy had. 
— Moje portki, proszę pana, com 
je dostał na Gwiazdkę! — wykrzyk* 
nął uradowany Józio i uśmiechnął się 
z uciechy, że taki jest mądry. 

Niestety, omylił się, Odziedziczone 
po ojcu portki nie są tradycją, trady* 
cją jest natomiast odziedziczony po 
naszych przodkach, starodawny zwys 
czaj składania życzeń w dniu Nowes 
go Roku.  Roźmaite bywają te ży* 
czenia, o czym mogłem się przekos 
nać, zwróciwszy się w tej sprawie do 
kilku swych zńajomych, 

— Czego pan sobie życzy, panie 
Ignasiu, w tak uroczystym dniu? — 


nika starszego referenta w pewnej 
instytucji. Referent Zamieszaj spoj* 


zystkim zarządzenia, 


które by normowało czas załatwiania 


podań. Cztery miesiące na jedno po- 


danie! Wtedy może bym zdążył! Poza 
tym budzika, bo zawsze się spóźniam 
do domu i muszę jeść zimny obiad, 
nigly bowiem nie zdążę w pore 
ocknąć się z drzemki, jaką ucinam w 
biurze! Panu za’, kochany panie Jur, 
życzę, żeby pana szlag trafił, jeśli 
pan jeszcze raz mnie opisze! 

Odmaszeroważem szybko i zwróci: 
łem się z podobnym pytaniem do p. 
Telesfora Golonki, właściciela popu* 
larnego baru „Pod Świńską Noga". 
Telesfor Golonka wzniósi wzrok ku 
niebu i powiedział błagalnym tonem 
głosu: 

— Żeby tak któregoś dnia w jed: 
nej wielkiej sali znaleźli się wszyscy 
członkowie komisji cennikowych i 
wszyscy funkcjonariusze Urzędu 
Skarbowego i żeby, proszę dobrodzies 
ja, grzmotnąż w te salę piorun! Ni 
czego więcej sobie nie życzę, to mi 
wystarczy w zupełności! 

Zatrząsłem się ze zgrozy i pocie* 
'szajgc się myślą, że takie głosy nie 
idą w niebiosy — pobiegłem dalej. 


-Koło bazaru spotkałem pannę 
Agnieszkę Fiołek, cenioną pomocnicę 
domową. 


— O, sobie to tam niczego nie ży- 
czę — zawołała — ale tej rudej Zos 
ce z naprzeciwka życzę, żeby pola: 
mała obie nogi, jeśli nie przestanie 
chodzić do kina z moim Hipciem, 
Hipcia pan przecież zna, porządny 
chłopak, a ta lafirynda nie daje mu 
spokoju. Niech złamie rękię i nogie, 


tego jej życzę! 


Tu panna Fiołek poczerwieniaża ze 
złości i zostawiża mnie samego. 
Właśnie napatoczył się ob. Józio Kies 
liszek, dzielny niszczyciel wyrobów 
PMS. Szedł lekko chwiejnym krokiem 
i śpiewał kolędy. Na mój widok zas 
trzymał się i krzyknął: 3 
, — Zdrowia, szczęścia. kupę dzieci 
i eppp... litr spirytusu codzień! Tego 
wam. redakiorku kochany, a sobie 


چو ےگس" EEEE‏ 


| Nate | Sptawy 


straszny aparat, kiedy 


można narysować do- 


dego Shaw: „Kiedy bry portret.” odpai? Sokrates — do 
sig na paa patrzy, ar; mek mój jest mazy, ale 
można b przypu- W rozmowie z auto- byłbym szczęśliwy, 
szczać, że y kraju pa- rem „Podróży Guliwe- gdybym nawet to ma- 


ra” Jonathanem Swif- 
tem — matzonka wi- 
cekróla Irlandii powie- 
dziaża kiedyś: 
świetne powietrze jes! 
tutaj w Irlandii". Swift 
złożył ręce jak do mo- 
dlitwy i zawozal: 


o Paryża y fym cza- pani zaklinam cię na wiał si ż 

sie, kiedy wiat arty- wszystkie świętości! — re 
słyczny entzjazmowal Tyko nie mów tego skim akcentem  zrazi 
się dopiero co wyna- Soho, bo jeszcze u- do siebie Analików. 


styszq nas Anglicy i 
wprowadzą 
od powietrza." 


Kiedy Sokrates za- 


wanym dla .slebie me- 
leñkim domku, przyja- 


cie, zrzuc:ż iakrycie i ciele jego pytali ze Słuchacze bvli fak o. 
wykrzyknąż: „Przecież zdziwieniem: „Jak to czarowani, że chcieli 
ło się możia udusić. sie dzieje, że ty, tak qo zanieść do domu 
Poco wynaliziono ten wielki filozof i czìo- na ramionach. 


| Noworoczne życzenia 


wielkich ludzi 


wiek, zbudowałeś so- 
bie takie maże miesz- 
kanie.” „Istotnie 


zwyczajnie- 


łe pomieszczenie mógł 
wypežnić prawdziwymi 
przyjacićżmi.” x 
„Jakie 


* * 


Kiedy Voltaire prze. 


„0 bywał w Analii obe- 


Cóż więc uczynił? O. 
tô? pewnego razu prze 
mówił do nich tymi 
słowy: „Dzielni Anali. 
cy, czyż nie jestem juz 
dosyć nieszczęśliwy 

przez to, że nie uro. 
dziłem sie wśród was?" 


podatek 
* 


w wybudo- 


eppp.. posady w gorzelni... I jeszcze, 
żeby wódka kosztowała 25 zł litr, a 
mleko eppp... 810! 

Zadrżałem na myśl, coby sie w6w* 
czas działo i udałem się w dalszą 
'drogę. Naprzeciw mnie wyrósł Gucio 
Pantofliński. Szedł ze zwieszong glo: 
wa, minę miał tak smętną, że aż zes 
brało mi się na płacz, 

— Cóż sobie mogę życzyć — jęk* 
nął żałośnie — spytaj pan o to mojej 
żony. Ona ma tylko głos. Ale 
wszystkim swoim wrogom życzę tas 
kiej małżonki... Nic więcej, absolut: 
nie nic. ۳ 6ا‎ ne 

Gdy wracałem do redakc)i, zapudal 
już wieczór. Przy zamkniętym wej: 
Ściu do jednego ze sklepów, majstros 
wał coś zapamiętale Alojzy Wytrych, 
częsty bywalec aresztów MO. Wi: 
dząc mnie, odskoczyż, a kiedy spyta* 
łem go, czego sobie życzy w Nowym 
Roku — odburknai z pasją: 

— Życzę sobie, żeby takie za 
wieczne ondulacje szarpane frajery, 
jak obywatel, nie włóczyli się wies 
czoramy po ulicach, niczem boże krów 
ki po kalesonach, tylko siedzieli spo* 
kojnie w domu i nie przeszkadzali w 
pracy porządnym ludziom! Czy ja pas 


nu przeszkadzam, panie ładny, jak 
pan skrobiesz swoje felietony? 
Zawstydziłem się bardzo i nie 


zawracając więcej głowy Alojzemu, 
pomknąłem -'chyżkiem do redakcji, A 
tam czekał już. poeta Kalasanty Ok 
gierd Wodolejski. j 

— Życzę sobie — zawołał — żeby 
pan przeczytał ten wiersz i jak najs 
Szybciej go wydrukował.  Kréciutki 
utwór, proszę pana, tylko 74 zwrotki. 
Pod tytużem: „Boginio serca mego, ty 
kwiecie rododendronul..“ 

Zręcznym unikiem wpadłem pod 
biurko, dostałem się do okna, wybi⸗ 
“Jem szybę i wyskoczyłem na ulicę. 


Galopując do domu pomyślałem, że 


jednak gdyby spełniaży się wszyst: 
kie ludzkie życzenia, to ładne historie 
działyby się na świecie, ho, ho, ho! 
Kiedy znalazłem się w domu, po* 
stanowiłem tę noworoczną wędrówkę 
zakończyć  króciutkim wywiadem 2 
samym sobą, y 
— Co pan, wielce szanowny pattie 
Jur, życzy swoim cierpliwym Czytels 
nikom i sobie? — zapytałem uprzejs 
mie, po czym długo skrobałem się: w 
głowę, zanim zdoìaiem odpowiedzieć. 
— Czytelnikom — odparlem wreszs 
cie — życzę, aby nie dawali mi tak 
częsło okazji do osmarowywania ich, 
a gdy to sie juz zdarzy, aby. mieli 
wieksze poczucie humoru, niz pewien 
bydgoski fryzjer, ktéry za jeden z 
moich felietonów chciał mnie zarżnąć 
tępą brzytwą, pograzajac tym w ża 
łobie caże kulturalne społeczeństwo! 
A sobie osobiście — tu uśmiechnąiem 
się 2 zażenowaniem — życzę niewie 
kiej premii z wydawnictwa, Może 
pan przez swoje stosunki mógłby mi 
to ułatwić? 
— Niestety nie... — westchnąłem z 
żalem — sam też dostałem guzik! 


— Wobec tego idź pan do diabła i 
nie zawracaj mi par awy _ głupimi 
JUR 


pytaniami, pänie... 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


„Wędrujący 
TEATR 


Rozmowa z dyr. A, Gassowskim 


A 


+ Dyr. Gąssoroski _ 


Bydgoszcz, w grudniu 
okazji prapremiery sztuki pogo 
dzeni” polskiego, współczesne- 

go autora A. Lebiny, wystawianej obec- 
nie przez Państw. Teatr Ziemi Pomor- 
skiej, przybyż do Bydgoszczy dyr. Alek 
sander Gąssowski. Korzystając z tego, 
zwróciliśmy się doń 2 ki:ku pytaniami, 
tyczącymi się jego dotychczasowych 
osiągnięć na nowym odcinku pracy 
artystycznej. Dla wyjaśnienia dodamy, 
że dyr. Gąssowski, który w sezonie ub. 
kierował teatrem bydgoskim. prowadzi 
obecnie Państw. Teatr w Bielsku. 

— Teatr w Bielsku — rozpoczyna dyr. 
Gąssowski — dzięki specyficznym wa- 
runkom terenowym jest chyba najbar- 
dziej ruchliwym teatrem w Poisce. Re- 
gularnie przekraczamy granicę polsko- 
czeską i byliśmy już w Czechosiowacji 
18 razy, dając przedstawienia w ośrod- 
kach, posiadających większe skupiska 
Połaków. Dzieje się lo w ramach stażej 
wymiany kulturalnej między Polską a 
Crechos:owacja. 

— Czy przedsiawienia te interesują 
również publiczność czeską? 

— Oczywiście! Zwłaszcza ostatnio, 


gdy w zespołe „naszym znajdować. sią |. 
ef, Ludwik- Solski, i 


nestor sceny polski 
odnieśliśmy wielki sukces. Występy Sol- 
skiego były iednym pasmem triumfów, 
zakończonym występem na scenie Pań- 
stwowego Teatru w Ostrawie. 

— To zagranicą, a co w domu? 

— Środowisko, w którym pracujemy, 
jest środowiskiem zdecydowanie robot- 
niczym. Musimy się do niego dosioso- 
wać i udaje się fo nam w peini. Roz- 
poczynamy le w terminach, któ- 
re umożliwżyby oglądanie ich robot- 
nikom, wprowadziliśmy staże prelekcje, 
umożliwiające nieprzygotowanym nale- 
życie widzom zrozumienie sensu i treści 
sztuki, konsekwentnie realizujemy ha- 
sło upowszechniania kullury wśród sze- 
rokich mas robotniczych. 

— Jakie są plany na najbliższą przy- 
szłość? 


— Przygotowujemy dwie premiery: 
„Zaporę” Dybowskiego i „Niemców” 
Kruczkowskiego. Jeśli chodzi o „Niem- 


ców” ło istnieje projekt wymiany reży- 
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Następny numer [lustrowa- 
nego Kuriera Polskiego uka- 
‚že się w poniedziałek, 2 stycz- 
nia, 


CMA 


serów, ja reżyserowałbym ją w języku 
czeskim, Czech robiiby to samo u nas. 
Na zakończenie warto wspomnieć, iż 
praca bielskiego teatru należycie zo- 
stata oceniona przez prez. Goitwalda. 
Znalazo to wyraz w liście, jaki amba- 
sador CSR. przekazał dyr. Gąssowskie- 
mu. W liście tym czytamy m. in.: 
„Pan Prezydeni Republiki Czecho:^o- 
wackiej, Klement Gottwald, wyraża gle- 
bokie zadowolenie ze wzrastającej i za- 
cieśniającej sig współpracy Państw. 
Teatru w Bielsku z miejskim terenowym 
teatrem czeskim w Cieszynie, która fo 
wspézpraca jest wznios-ym przykładem 
zbłiżenia między kuliurą 
polską i czechoszowacką. Pan Prezydent 
przesyła zespołowi Państwowego Teafru 
w Bielsku serdeczne pozdrowienia i wy- 
razy podziękowania za umożliwienie 
polskim górnikom i hutnikom, przyczy- 
miajacym się do odbudowy gospodar- 
czej państwa czechosiowackiogo, za- 
poznania się z polska kultura teatralną.” 
Żegnając dyr. Gassowskiego, życzy- 
my mu aby i rok 1950 przyniös? kiero- 
wanemu przezeń teatrowi wiele sukce- 
sów artystycznych, będących owocem 
rzetelnej, należycie pojętej pracy. 


SERIA XVI 
Zadanie 80(e) 
. Logogtyf-dopelnianka, 
(3 pkt.) 


Zaczynajae od pôl oznaczo- 
nych punktem wpisa6 w figure 
pionowo 11 wyrazów: pieciolite- 
Towych o podanych znacze- 
niach, nastepnie do kazdego 2 
nich dodaé vo trzy litery, aby 
powstały wyrazy osmiolitero- 
we. Początkowa litery tych wy 
razów dadzą rezwiazanie. 

Znaczenie wyrazów: 1) in. ob- 
fita w plony, płodna. 2) słusz- 
ność. 8) wyborowe towarzystwo, 
4) ne~oobrany. 5) poselstwo, 6) 
najdłuższe i  najsztywniejsze 
pióra w skrzydłach ptasich. 7) 
spis, wykaz, 8) artysta drama- 
tyczny. 9) opieszali w nauce, w 
praey. 10) droga wytyczona, 11) 
rzeczy niepojęte, _. 


W. S. Wrocław. Rozwiązania uadsyłać do 0 bm ir 


— 


pod redakcją mgr Antoniego Jurkiewicza ۱ R: 


Rozwigzania zadań z poprzednich 
n.rów. Z dnia 19. 12, 49 r. Nr 349 [1484] 
Łobodyński [Moskwa]. 

1) Wd2! Kc3 2) We2 Kd4 3) We4 X 
K:b4 2) Wc2 + Ka3 3) Sb5 X 
e5 2) Wc2 + Kd4 3) Gf2 X 

Z dnia 28. 12, 49 . Nr 356 (1494) 
Chalomejew.Isakow 1947 r. 

1)h4! Wb4 + 2) K:e5 W:h4 3) 4 
4) W: g7! K:g7 5) W: q5 + Czarne 
poddały się, 
A 


Poniżej podajemy partie dla szachi. 
stów, interesujących się tzw. „ara sycy. 
liiska", która dzięki licznym analizom 
mistrzów radzieckich weszła w życie i 


jest często grywana na iurnieiach. 
Białe: Bolesławski Czarne: Steiner 
(Sztokholm 1948 r.) : 
1) e4 c5 2) SÍ3 Sch 3) d4 c:d4 4) 4 
Sf6 5) 3ء5‎ d6 f 
دوہ‎ Hc? 9) f4 Sas 10) Kht Ge7 11) 
Het Sc5 12) Sci b5 13) b3 Sb6 14) Gf3 
Gb7 15) a3 Sbd7 16) Gb2 Sc5? 17) b4! 
Sd7 18)-e5! d:e5 19) f:e5 Sas 20) Ha3 
Gf8 21) Waet Shé 22) G:b7 H:b7 23) 
Get. gó 24) G:h6! G:h6 25) Hh3 Gas 
26) Se4 Ge7 27) W:f7! Hd5 28) W:e7! 
K:e? 29) Hh4 + Kf7 30) Sd6 + Ka7 31) 
He7 + Kh6 32) We3. 
Czarne poddały sie. — Bolestawski 
pokazał oryginalny sposób przelama. 
nia obrony czarnych. 


6) Ge2 e6 7) 00 ać 8) 


Radziecki ciezkoatla 
fa Dukanow ustanowił 
w- Czelabińsku nowy 
rekord ZSRR w podno- 
szeniu ciężarów w w. 
półcieżkiei, podnosząc 
prawg ręką 90,5 ka. 


er * 


B. rekordzista, świała 
w bieau na 10.000 m 
Fin Vilio Heino oświad 
czył, ze Emil Zatopek, 
ebecny posiadacz re. 
kordu świałoweao na 
fym dysłansie ¡est bie- 
qaczem, któremu moze 
się udać przebiec 10 
km w czasie poniżej 
29 min. 


oF 2 * 

Nagrode dle nailer. 
szego sportowca belaii 
skiego otrzymał pły- 
wak Fernand Dumou- 
lin którv w lecie jako 
pierwszy Bela przeply- 
not Kanał La Manche 
w czasie 23 aodz. 


er * 
Radziecka  sztafeta 
pływacka w składzie: 
Bietow — Prostiakow 


— Edasi — Mieszkow 
usłanówiła w ramach za 
wodów ku uczczeniu 
urodzin Gen. Stalina dy 
sians 4 © 100 dow. w 
czasie 5:07,9, usłana. 
wiciac tym samym no- 
wy rekord ZSRR. 


o 


— 


Szwedzi zgłosili sie 
jako pierwsi do nar. 
ciarskich mistrzostw 
świała na rok 1950, 
kłóre odbędą się w ia 
ke Placid. Szwedzi o- 


besla mistrzostwo przez 
بے‎ 27 


zespó! 27 zawodnik6w 


Znakomity 


skoczek ra- 

dziecki Jurij lliasow u- 
zyskał niedawno świet. 
ny wynik 2.00 m. Wy- 
nik ten jest tym bar- 
dziej godny uwagi, że 


osiągnięły  zosłał w 

hali kryłej. Nowy re- 

kord Ihasowa stawia 

lego młodego zawod- 

nika w rzędzie najlep- 

szych skoczków świała. 
2 * 


Czechosto i zwią 
zek tenisowy ustalił li. 
stę klasyfi na naj- 
lepszych araczy. Wv- 
alada ond nastepuia. 
co: kał, mężczyzn — 1 
— 2 Kreicik i Zabrod. 
sky, 3. Vrba, 4, Barłós. 
5. Smolinskñ, 6. Szolc, 
7. Beczka, 8 — 12, De 
Ambraz, Kodada, Knos 
feld, Pachovsky, Stefan: 
kał. kobiet — 1. Mis. 
kova, 2. Piłłnerowa, 3, 
Kożulehowa. 4—6 Zdvì 


kalowa, Kroppowa, Va. 
- lecka; kat. ìunorôw — 


1, Javorsky, 2. Valta. 
3, Sziroky; kat. junio. 
rek — 1. Elarova, 2. 
Czechmanova, 3. Zazvo 
nilowa. 


W Nowosybirsku roz 
poczefo sezon lyzwiar 
ski zawodami z udzia- 
łem czołowych zawod. 
ników miasta. Pomimo 
silneqo mrozu i wiatru 
uzyskano jak na poczo- 
tek sezonu dobre wy. 
niki. Lewczuk wygrał 
bieg na 500 m w cza- 
sie 49,3 sek, oraz bieg 
na 3000 m w czasie 
5:56,8 min. W biegu 
kobiet na 1500 m. zwy 
ciężyła 17-leinia Po- 
łońska w czasie 3:16,0 


min. 
* 


* er 


Rewanżowe spolka. 
nia hokejowe Czecho_ 
slowacia—Szwecia od- 
beda się w dniach 
27 i 28 słycznia w 
Pradze. z 

ES * ce 

Turecki klub piłkar. 
ski Galata Serail, którv 
w mistrzostwach sweqó 
kraju uplasował sie na 
trzecim miejscu, poko. 
nał austriacki zespół 
Vienna 1:0. Halsings 
borg IF wygrał z re- 
prezentacia Aleksan. 
drii 3:2.. 

% se 

Na misfrzosiwa świa 
fa w tenisie stołowym 
Czechosłowacja wysy_ 
ła 16-0sobowa ekipę, 
w fym 10 meżczvzn 
(Andreadis, Marinko, 
Koudelka, Moudrv, SH_ 
nek, Teraba, Tokar, 
Turnovsky, Van, Výh. 


* 


nanovsky) i 6 kobiet 
(Fúrstova, Haikowa. 
Hruskova, Ketinerove, 


Kotatkova. Zdenkova). 
Mistrzostwa świała od. 
beda sir tek wiadomo 
od 29 l. — 5 . 50 r 


« Rydeneszcie 


* 
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Rocznica 
utworzenia ZSRR 


|. W ub. piątek narody Związku Ra- 
_dzieckiego obchodzily uroczyście 
27 rocznicę zjednoczenia. Przed 27 
laty — 50 grudnia 1922 roku — 
Fa Wszechzwiazkowy Zjazd 

ad, po wysłuchaniu referatu Józe- 
fa Stalina, jednomyślnie uchwalił 
historyczną deklarację o zjednocze- 
niu równouprawnionych narodów 
socjalistycznych w jedno państwo 
związkowe — ZSRR. 


Rozszerzenie umowy handlowej 


zbrodniczy wyczyn żywiołów reakcyjnych 


Za mach bombow 
na ambasade polska w Paryzu i 


W piatek o godz. 6,15 rano wstrząsnęła gmachem Ambasady R. P. w Pary- 
lu silna eksplozja, słyszana w całej dzielnicy. 


szyb, lecących z okien gmachu oraz okolicznych domów. 


między Polską a Nemcami Demokratycznymi 


W WYNIKU przeprowadzonych roko- 
wan zawarto w'dniu 29 grudnia br. mię- 
dzy Rzeczpospolitą Polska i Niemiec- 
ką Republ. Dem. dodatkowy ukzad, roz- 
szerzający znacznie dotychczasową u- 
mowę handlową z dnia 29 marca 1949 r. 

W ramach nowego ukżadu Polska do- 


starczy Niemieckiej Republ. Dem. do- 
datkowej ilości węgla kamiennego, ko- 
ksu, nasion i innych towarów. Dostawy 
Niemieckiej Republiki Dem. dła Polski 
obejmują w szczególności: nawozy 
szłuczne, armafury parowodne, meble i 
wyroby z drzewa, taśmy filmowe, wyro- 


73 posiedzen'e Seimu 


W piątek o godz. 10 odbyło się 73posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. 
P., na które przybyli premier Józef Cyrankiewicz, Marszałek Polski Konstanty 
| Rokossowski oraz członkowie Rządu Rzplitej. 


` Obrady zagaił marsz. Zambrowski, 
wzywając postów do uczczenia chwilą 
ciszy zmartego ostatnio posta na Sejm 
RP z ramienia PZPR Antoniego Galin- 
skiego. 

lzba odesjala do Komisji Planu Go- 
spodarczego i Budżetu projekt ustawy 
skarbowej przedłożony przez Rząd z 
preliminarzem budżetowym na r. 1950. 
Budżet ten zamyka się po sironie do- 
chodów i wydatków 843.251.207.000 22. 

Następnie przediozono ustawę o pro 
wizorium budżetowym na okres od 1 
słycznia do dnia 1 marca, przewidującą 
usprawnienia wydatkowania przez Rząd 
1/4 kredytów przewidzianych w nor- 
malnym budżecie 1950 r. 

Po pierwszym czytaniu odesïano do 
Komisji. Obrony Narodowej ustawę o 
powszechnym obowiązku wojskowym. 

Projekt ustawy o społecznej inspek- 
cji pracy, zgtoszony przez posża Alek- 
sandra Zawadzkiego i towarzyszy, bez 

usji.- odesłany „został do Komisji 
Pracy i Opieki Społecznej... 

Na miejsce zwolnionych ze słanowi- 
ska sekreiarzy Sejmu posłów: Feliksa 
Baranowskiego i Słefana Bancerza z 
PZPR, Lestawa Wysockiego z SD ¡ Hen- 
ryka Trzebińskiego z SP, Sejm w jed- 
nomyślnym głosowaniu zatwierdził no- 
wych sekretarzy Sejmu: Włodzimierza 
Reczka i Helenę Jaworską z PZPR, Ka- 
rola Strzałkowskiego z SD i Stanisława 
Mażolepszego z SP. 

ważniejszych ustaw przyjętych 
przez izbę na rannym posiedzeniu na- 
leżą: zmiana dekretu Prezydenta RP z 
f. 1928 o zakładach leczniczych, ustawa 
e etatach państwowych w szkożach 
wyższych niepaństwowych, ustawa o or 
ganizacji soraw wychowania fizycznego 
i sportu, zmiana dekretu o zasiłkach | 
pomocy dla rodzin poległych parlyzan- 
tów oraz zmiana dekrefu o zasizkach i 
pomocy dla ofiar wrogów ustroju de- 
mokratycznego. 

Ustawa o zakżadach leczniczych skra 
ca czas, w którym powinna być prze- 
prowadzona sekcja zwłok — do 12 go- 


Indie uznały 
rząd Chin Ludowych 


PODANO oficjalnie do wiadomości, 
że rząd Hindustanu uzna: centralny 
rząd Chińskiej Republiki Ludowej i po- 
stanowił nawiązać z nim stosunki dy- 
płomatyczne. 


e e o 
Zimviei 

ZACHMURZENTE duże. miejscami 
śnieg, stopniowy spadek temperatury 

stępujący od północy kraju, umiar- 
bw wiatry, północno-zachodnie i 


północne. 


* 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę śp. 


dzin oraz przewiduje możliwość dalsze- 
go skrócenia tego czasu, o ile podyk- 
fowane fo zostanie koniecznością rato- 
wania zdrowia żyjącego czżowieka. 

W ustawie o eiatach państwowych w 
szkołach wyższych niepaństwowych, 
znajduje wyraz dążenie ministerstwa o- 
światy do zmiany struktury społecznej 
młodzieży studiujacej również i w 9 
istniejących szkożach wyższych prywat- 
nych. Dążenie to realizuje usława, prze- 
widując przyznanie tym uczelniom 
państwowych etatów nauczycielskich 
i pracowników pomocniczych — 
warunkiem przyznania przez fe szkoły 
ulg dla mżodzieży niezamożnej. 

Ustawa o organizacji spraw kultury 
fizycznej i sporlu zapewni jednolite 
kierownictwo i kontrole caloksztattu 
spraw kultury fizycznej 
szeroki udziaż masowych organizacji 
spolecznych przez powozanie przy pre- 
zesie Rady Ministrów Głównego Komi- 
tetu Kultury Fizycznej. — * 

Zmiana ustawy o pomocy dla r 
dzin po uczestnikach walki 0 wyzwo- 
lenie Polski wiaze sie z wypadkami 
korzystania z tej pomocy przez ro- 
dziny ludzi, którzy nie mieli nie 
wspólnego z walką 6 Polskę Ludo- 
wą, a nawet reprezentowali interesy 
rodzimej reakcji i anglosaskiego im- 
perializmu. Wniosek klubu PZPR 
ma na celu zabezpieczenie interesu 
publicznego przed dalszym narusza- 
niem go. 

Wojew. komisje weryfikacyjne zba- 
dają prawa osób, które dotychczas 
otrzymywały zasiłki. Orzeczeme ko- 
misji mesz pozbawić prawa do zasił- 
ku osoby nieodpowiadające przepi- 
som znowelizowanej obecnie ustawy. 

W GODZINACH popołudniowych, 
Sejm przyjął rządowy projekt usta- 
wy o prowizorium budżetowym na 
I. kwartał 1950 r. zgodnie z wnioska- 
mi odpowiednich komisji poselskich. 
Plenum Sejmu zaakceptowało rów- 
nież trzy inne rządowe projekty 
ustaw. Na wstępie posiedzenia, któ- 
rego obradom przewodniczył wice- 
marszałek Zambrowski, Izba przyję- 
ła wniosek w sprawie zmian sktadu 
osobowego komisji planu gospodar- 
czego i budżetu. Do komisji tej we- 
szli następujący nowi członkowie. z 
ramienia klubu PZPR — poseł Kło- 
siewiez, z klubu ZSL — posłowie. 
Chadaj. Kołodziejczyk, Pokrzywa i 
Sadrakula. 

Poseł Rataj (ZSL), który w imie- 
niu komisji planu gospodarczego i 
budżetu złożył sprawozdanie o rzą- 
dowym projekcie ustawy o prowizo- 
rium budżetowym na okres od 
1 stycznia do 31 marca 1950 r. pod- 
kreślił, że całość preliminarza budze- 
towego, przedłożonego przez rząd 


3552 


dr Antoniemu Tomaszewskiemu 


a w szczególności księdzu pralatowi Małczyńskiemu, Okręg. lzbom Le- 


karskim Łódzkiej i Krakowskiej, Wydz. Lek. Uniwersytetu Łódzkiego. 
Łódzkiemu Towarzystwu Naukowemu, Łódzkiemu Naukowemu Towa- 
rzysiwn Lekarskiemu, Sekcji Lekarzy Zw. Zaw. Prac. Słażby Zdrowia 
i Łódzkiej Ubezpieczalni Społecznej, Pracownikom szpitali na Rado- 


w oparciu o | k 


| Gele. użyte 
wa 


| głóśnie 


lak się okazażo, eksplozję spowodo- 
iału wybuchowego 


waż ładunek  materiażu 


A N. waj ee ee S- 


ściowej 


i byta 
tak wielki, iż żelazna krafa tej bramy 
rozleciała się w kawažki, wyrwana zo- 
Stata część muru i uszkodzona została 


druga brama wejściowa. 


Szczęśliwym zbiegiem okoliczności w 
e, znajdowa* się 
bramy, wsku- 
tek czego ofiar w ludziach nie było. 

odłamkami 
szkża. O godzinie, w której nastąpił wy- 


chwili wybuchu nikt ni 
w bezpośredniej bliskośćł 


Jedynie nocny dozorca 
nieznacznemu sk 


buch, do ambasady przychodzą sprzą- 


NOWE USTAWY 


powinna być rozpatrywana w łącz- 
lanem Gospo- 
Wobec tego, że plan ten 
będzie przedłożony we styczniu 1950 
roku, zasadnicza debata nad całością 
budżetu na rok przyszły musi ulec 
Ciągłość jednak gos- 
odarki urzędów i instytucji musi 
być zachowana. Stąd płynie koniecz- 
ność ustalenia prowizorium budzeto- 
wego na I. kwartał w wysokości 1/4 
całości kredytów, przewidzianych w 


ności z Narodowym 
darczym. 


przesunięciu. 


przedłożeniu rządowym. 


Rządowe projekty ustaw: o zmianie 
ustawy o obywatelskich komisjach po- 
datkowych i lustratorach społecznych, 
z dn. 5 września 
1947 r. o organizacji | zakresie działa- 
morskiej, o 
dn. 13 września 
1946 r. o wyżączeniu ze spożeczeństwa 
polskiego osób narodowości niemiec- 
iej oraz o zmianie niektórych przepi- 


o zmianie dekretu 


władz administracji 
dekreiu 2 


nia 
zmianie 


sów dekretu z dn. 7 kwietnia 1948 r. 

o wywłaszczeniu majątków zajętych na 

zności publicznej w - okresie 

4945 ją echte “jêdnb- 

ide. ^*^ SF HEL 

Zamykając posiedzenie wicemar- 

szałek Zambrowski życz 
zebranym pomyślnego 


Eksplozji towarzyszył brzęk 


taczki oraz dostarczana jest poczta. 
Wybuch zatym mög: pociągnąć za sobą 
poważniejsze następstwa. W dniu za- 
machu pocztę doręczono o godz. 6.10, 
fj. na 5 minut przed wybuchem. 

Po wybuchu chodniki w pobliżu am- 
basady zasypane były odzamkami szkła, 
gdyż z kamienic sąsiadujących z am- 
basadą wyleciały szyby. Straż pożarna, 
która wkrótce po tym przybyża, przy- 
stapiza do oczyszczania terenu. 

Na wiadomość o zamachu przybyli 
na miejsce wypadku: prefekt Sekwany 
— Verlomme, prefekt policjj — Leo- 
nard, dyrektor policjj — Desvaux, kie- 
rownik brygady kryminalnej — Pinault, 
prokurator Republiki — Vassart, gene- 
ralny sekretarz prokuratury — Ledoux 
oraz kierownik wydz. gléwnego proku- 
ratury — prokurator Bertrand. 

Dochodzenie prowadzi na miejscu ko- 
misarz dzielnicy Invalides, ktôry — jak 
dotychezas — odmawia wszelkich wy- 
jaśnień. 

Śledztwo prowadzi sedzit:a Jacquinot: 
Zdaniem kierownika laboratorium miej- 
skiego Muncha, w grę wchodzi bomba 
wypezniona materiałem wybuchowym 


i Przed ambasadą gromadzi sie Rum 


ciekawych, widać wielu dziennikarzy i 
fotoreporterów, jak również wzmocnio- 
no posterunki policji. 

„Wydaje się nie ulegać kwestii, że za- 


N1 ma 


spraw zagranicznych Duraine i złożył 
ambasadorowi Puframenowi wyrazy 
ubolewania z powodu wyadku w imie- 
niu prezydenta republiki, premiera rzą- 
du i ministra spraw zagrnicznych. 


Sprostowanie ` 
Ambasady RP ; 
w Paryzy 


W ZWIAZKU z niezgcina z prawda 
depesza agencji Reuteraw sprawie za- 
machu bombowego na Ambasade RP 
w Paryżu, korespondent *olskiej Agen- 
cji Prasowej upowainiomy został do 
stwierdzenia: 

1. Ambasador RP w PıryZu nie wy- 
rata? żadnych przypusczeń co do 
sprawców zamachu; 

2. Ambasador nie udaelil odpowie- 
dzi na pytanie, czy prziwiduje si ew 
związku z zamachem aicje dyploma- 
tyczną. $ 


Trzykrotnie na sygnał ,SOS** 


„PILOT - 


24" 


Spieszy! z pomoca 
Najdzielniejsza zatoga ratownik6w na Wybrzezu 


GDANSK (w) Załoga statku ratewniczego „Pilot 2۴۳ z bazy el- 


biąskiej dokonała podczas ostatnio szalejacego na ۵٥ 


nym sztormu bohaterskiego wyczyn który w światewych kronl- 


kach 


morskich zalicza się do rzad 
bistego hartu bohaterskich ratowników ale przede 


ości. Dowodzi on nie tylko oso- 


wszystkim wy- 


robienia obywatelskiego polskichzalóg marynarskich. które bez 


wahania pełnią swój obowiązek. 


Zaloge statku „Pilot 24*. która 
tak dzielnie sie spisała, stanowią: 
szyper Antoni Kalwasiński, mo- 
torzysta Janusz Pater i 


„Pilot 24* wyruszył natychmiast 


Szkielet mamuta 


odnaleziony w Polsce i 


W POBLIŻU zamku Niedzica pod- 
czas robót ziemnych na głębokości 
5 m natrafiono na szkielet mamuta. 

Według informacji otrzymanych 
od doc. dr Halickiego, który z ramie- 
nia Muzeum Ziemi objął kierownic- 
two nad pracami wykopaliskowymi, 
jest to pierwszy kompletny szkielet 
mamuta znaleziony w Polsce. 

Nad miejscem, gdzie znaleziono 
kości zwierzęcia, wybudowano spe- 
cjalny barak, mający na cełu ochro- 
nę szkiełetu przed wilgocią. Kości 


mamuta poddano specjalnej konser- 
wacji, polegającej na bandażowaniu 
i umocowaniu niektórych kości w 
łupkach, po czym z zachowaniem 
jak najdalej idących środków ostroż- 
ności, przeniesiono je na noszach do 
Czorsztyna. 

Po procesie zwapnienia, szkielet 
mamuta zostanie przewieziony do 
Warszawy, gdzie po zmontowaniu 
będzie wystawiony na widok publicz- 
ny w Muzeum Ziemi w Al. Na Skar- 
pie. 


biedni, maltretowani, prześlado- 

wani i gnebieni alkoholicy! Spie 
szę zakomunikować wam radosną no- 
winę! Nie we wszystkich miastach Po! 
ski walczy sie z wami. Jest miasto. 
które ułatwia. wam życie. które dba 
o to, by nie zabrakło wam ulubionego 


trunku! Miastem tym jest Szczecin. 
Dotychczas w nocy. choćby kto ko- 
nał z pragnienia — nigdzie by nie o- 
trzymał kropli wódki, Obecnie jest 
inaczej. Wódkę o każdej porze moż- 
na nabywać w dowolnych ilościach i 
co najważniejsze po nominalnych. mo 
nopolowych cenach! Na wynos też! 


WEŁNĘ OWCZĄ por i Prana 


skupuje po najwyższych cenach firma 


Trzeba tylko mieć... legitymację Zw 
Zaw.! Gdy posiada sie taką, należy 
maszerować śmiało do lokalu nocnego 
„Oaza“, a tam bez żadnego kłopotu 
nabędzie się każdą ilość gorzały Dla 
pijaków szczecińskich nadeszły więc 
złote czasy i w porównaniu z pobra- 
tymcami swymi z innych miast — sa 
oni w wyjątkowo szczęśliwym poło- 
żeniu. Pić mogą przez całą noc — 
wódki nie zabraknie! Brawo Szczecin! 
Więcej takich miast. a przekonacie 
się, że cała akcja zwalczania alkoho- 
lizmu weżmie zdecydowanie i radykal 
nie w teb! 


307€ 


na miejsce katastrofy. Obydwie 
tonace jednostk* ono, 
Wieto-na hol mezeagsliwie ściąg- 


nieto do ich_macierzystego portu 
rybackiego Fromborka — ratujae 
8 rybaków. 


s 

Wkrótce w bazie podniesiono 
ponowny alarm. Sygnały o ratu- 
nek wysyłał stojący ną kotwiey 
w pobliżu Nowej Pasłęki półbar- 
kas „Tol 68“ Porwane żagle zda- 
ły jednostkę na łaskę i niełaskę 
żywiołu. Dzielni ratówniey przy- 
prowadzili „Tol 68" do Frombor- 
a. 


taj przenocować mimo ciemno- 
ści, jakie już zapadły. W nocy 
nadszedł trze sygnał SOS z bar 
kasu „Tol 53“ Po dlugich poszu- 
kiwaniach na wysokości Św. Ka- 
mienia dostrzeżono wystający z 
wcdy tonący barkas. Czterech ry- 
baków trzymało sie kurczowo kra 
wędzi burty, walcząc z żywiołem 
już od 12 godzin. Rybaków urato- 
wano. 


Po powrocie do bazy dziełnym 
ratownikom „Pilota 24“ zgotowa- 
no owacyjne i zasłużone przyję- 
cie. 

EA PA ANNA 


Do naszych Czytelników! 

Niektórzy z naszych P. T. Czytelników 
otrzymali załączone do numeru gwiazd 
ake > „IKP” kalendarze ścienne 2 

wu-stronnie wydrukowanym drugim 
pen pore = fo powstało 
na skut fec F 
druku kalendarza. ha 

Czytelnicy, 
bżędne kalendarze, proszeni są o po- 
wiadomienie nas o tym celem dostar- 
czenia im właściwych egzemplarzy ka- 
lendarza ściennego na rok 1950. 

Za mimowoli wyrządzoną przykrość 
— przepraszamy. 


Administracja 
„łłustrowanego Kuriera Polskiego” 
Bydgoszcz, Czerwonej Armii 20 


Er — — 0 
Rozpowszechniajcie IKP 


y. 


Nie dane im iednak. było tu- 


którzy otrzymali takie 


goszczt i Anny Marii, Związkowi Bojowników o Niepodległość i De- 
mokrację, Kolegom, Przyjaciołom i Znajomym 


„WEENOSKUP“ Łódź. ul. Nawrot 17. 


Telefon 151-10 


KORZYSTAJ z CZASU 

każdej i każdego niebywała nowość i okazja Szczęście 
w szczęśliwym 1950 r. przyniesie 58:LOT. 2-KLASOWA, która 
daje jedyne możliwości szybkiego zdobycia dużej gotówki — 
tylko za zł 250—3 x po 100.000.— wiele średnich i mniej- 
szych wygranych padło w Szczesliwej Kolekturze U 


Jana Czulińskiego. Tora, Plac Rapackiego 2 i Inowroclaw, Królowej Jadwigi 15 
Szczęśliwe losy I klasy 58 Lot. w sprzedaży. Losy dla stałych graczy 


rezerwuję ty. do 5. stycznia 1950 r. Po t (kinia ai 1 
pione losy wykladam na stôl do sprzedazy. zs Yr ٣چ‎ 


_ składają serdeczne A 
BOG ZAPLAC 


zona i dzieci 


PROJERIORY KINOWE 
WASKOTASMOWE — MIKROSKOPY — 
3065 FOTOAPARATY — CYRKLE — SZTOPERY 
poleca i kupuje 
4. PUJDAK i S-ka, ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska nr 83 


Łódź, dnia 25. $2, 1949r, 


سس ہہ > 


“ees 


mmm Nr 


2 alendarzyk 


Niedziela, 1 stycznia 1950 r. 
Katolicki: Nowy Rok, Mieczysłama. 


“BYDGOSZCZ 


. Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 


- [Pod Arkadami] — tel 24-29. 


Ob. Wojewoda Pomorski 
wraz z oh. Przewodniczącym 
Wojewódzkiej Rady Narodo- 


wej, przyjmuie noworoczne 
życzenia dla Rządu w swoim 
gabinecie dnia 1 stycznia 1950 
roku od godz. 11 do 13. 


Noworoczny koncerf z cy lu 
„„Mużyk« dia wszystk ch“ 


Warszawa - 


serce Polski 
NOIA MONA 


odbudowana wysiZkiemcalego narodu 


stanie się symbolem woli pokoju i 


Rok, który właśnie kończy się wśród sylwestrowych toastów, to rok wiel. 
kich osiągnięć, to ostatni rok odbudowy zniszczeń wojennych w Polsce. Z 
dniem jutrzejszym wchodzimy w plan 6.cio letni, kiórego głównym celem be 
dzie przebudowa i budowa nowych obiektów, którego głównym celem bę. 
dzie budowa socjalizmu w Polsce. 

Sq jednakże pewne dziedziny gospodarki narodowej, pewne obiekty i.pe. 
wne miasta, kióre do tego stopnia ucierpiały podczas działań wojennych, lub 
fez z taką pasją niszczone były przez hitlerowskiego okupanta, że darem. 
nie marzyć, by przy naiwiększym nawel wysiłku całego narodu, udało sie 
zaleczyć rany i odbudować je w przeciągu jakże krótkiego — jak na sto. 
sunki historyczne — okresu 3 lat. 

Takim miestem, które zniszczone zostato aż do fundamentów przez uste. 
pujących niemieckich faszystów iestserce Narodu Polskiego — Warszawa. 
Zniszczyć jest o dużo łatwiej, aniżeli odbudować, dlatego też tak aruntow- 
nie, rzec by można pedantycznie, zniszczona w ciaqu zaledwie kilku miesię 
cy stolica Polski wymagać będzie przy największej ofiarności wszystkich oby. 


W poniedziałek, 2 stycznia 1950 r. 
odbędzie się w Państwowym Teatrze | 
Ziemi Pomorskiej oczekiwany od, 
dawna wielki koncert popularny. | 
Będzie to pierwszy koncert z cyklu 
„Muzyka dla wszystkich“. 


Obok fragmentów z „Dziadka do sietnim miejscu, Na krótko przed za. 
orzechów“ Czajkowskiego, suity kończeniem roku 1949 Woiew€dzki Ko- 


„Peer Gynt“ Griega i szeregu innych mitet Obywatelski Odbudowy m. War. 
melodyjnych utworów na orkiestrę 523۷۷ w Bydgoszczy oatosit sprawoz- 


program zawiera niezwykle piękne danie ze swej działalności. Naczelna 
pieśni Glinki, Moniuszki i ludowe Rada Odbudowy Warszawy ustaliła dla 


pieśni kaszubskie. woj. pomorskiego plan zbiórkowy w 
ykona je znana z występów w wysokości 118.800.000 zł. Już w dniu 
Polskim Radio wybitna śpiewaczka | 10 listopada plan ten został wykonany 


koncertowa LIDIA SKOWRON z Ło- | nadwyżka, a w dniu 30 listopada na 


i TER zablokowanym koncie PKO znaidowa. 
dzi Batute dzierży EDWARD BURY | e sio zł 137.342.590. Ale Komitet We- 


7 1 qresowego zobowiazał sie w imieniu 
ORGANIZACJI BYDCOSKIC ludności całego Pomorza do wpłacenia 
UWAGA SZACHIŚCI ZKS „SPÖJ- | na rzecz odbudowy Warszawy do koń- 

NIA“! „Dnia 2 stycznia 1950 r. o g. 19 | ca planu 6_letnieqo 1 miliarda złotych, 
odbędzie się ogólne zebranie czlon- | nie ustał w pracy ani na chwile. Po 


go celu. 


Pomorze — możemy o juz dziś z 


ków sekcji w lokalu świetlicy ZZPS przez sprzedaż specialnych znaczków, 
przy Al, 1 Maja 10-7, II ptr. 


różnego rodzaju imprezy, zbórki ulicz- 


Noworoczne życzeni 

Tradycja — rzecz święta! A młaś- 
ciwie może namet nie tyle „rzecz 
święta” — co najtrudniejsza: do prze- 
zroyciezenia. Nie darmo juz Rzymia- 
nie twierdzili, że consuetudo est al- 
tera natura, co najłacniej daloby się 
m języku polskim wyrazić popular- 
nym: czym skorupka za młodu na- 
siąknie, tym i na starość trąci. 

Szczególnie podatni do nasiąka- 
nia są ludzie m okresie dorocznych 
śmiąt. I to nie tylko wódką, ale 
także całym szeregiem zmyczajów 
i obyczajów ludoroych i nieludo- 
mych, pożytecznych i takich, o któ- 
rych pożytku moli nikt nie myśleć, bo... głowę by złamał, a nic nie 
mymyslill 

Jeżeli pozwoliliśmy sobie na ten nieco przydługi rostęp, to mcale 
nie dlatego, by zaatakować odmieczne tradycje świąteczne! Nie! Cal- 
kiem przeciwnie! By należycie umotymoma i uroczyście podkreślić 
to, co następuje poniżej. ` 

Bo — krótko mówiąc — z okazji Nowego Roku, jak przystało na 
sżanujący się m tradycji REFLEKTOR, chcemy złożyć następują- 
cych kilka świątecznych życzeń. I tak: 

Z okazji minionych świąt oraz nadchodzącego Nowego Roku skła- 
damy serdeczne życzenia mszystkim zapóźnionym przechodniom ul. 
Piusa XI, by możliwie najprędzej doczekali się jakiejkolwiek barierki 
rozdluz rowu, odgradzającego chodnik ulicy od róronoleglego toru. 
Odpowiednim zaś władzom, opiekujacym się owym rowem, życzymy, 
by życzenia przechodnióro, którzy mieli okazję mpasé do niego, nie 

spełniły się. 

Fabryce Trakóro przy ul. Nakielskiej przesyłamy śmiąteczne ży- 
czenia, by zdjęła mreszcie ze swej bramy alegoryczną postać z do- 
konaną już przed laty trepanacją czaszki. Bo m obecnym stanie przy- 
pomina ona bardziej półgłóroka (dosłownie) aniżeli przemysł! 

Zegaroroi na wiezy kościoła SS. Klarysek życzymy z glębi serca, 
by m nowym roku nigdy nie spóźnił się więcej aniżeli jedną godzinę. 

Wszystkim przyjeżdżającym do Bydgoszczy składamy serdeczne 
życzenia, by nie korzystali z mapy umieszczonej dla nich m kiosku 
obok dmorca, bo wobec bezowocnych mysiłków odczytania nazw na 
Wilczaku i Okolu moze ich nagła krew zalać i święta skończą się 
tragicznie, 

szystkim myjeżdżającym na mczasy m góry z okazji Nomego 
Roku życzymy serdecznie, by... najlepiej nie wyjeżdżali w ogóle. Bo 
jeździć na nartach — mobec tegorocznej zimy — i tak nie będą 
mogli, a jeśli chodzi o jazdę z góry bez nart, to równie dobrze 
można tego dokonać m centrum Bydgoszczy, na ul. Terasy. 

Przedsiebiorstrou, które rozbiera gruzy po budynku u zbiegu ulic 
Długiej i Podmala, życzymy z okazji Nomego Roku, pierwszego roku 
m planie 6-letnim, by m tymże planie zdołało definitywnie oczyścić 
z cegły placyk. 

Mieszkańcom ul. Wrzesińskiej (jest taka, jest m Bydgoszczy!) z 
okazji świąt życzymy, by potrafili chodzić „abstrakcyjnie“, po pla- 
nie. Bo m przeciwnym mypadku, by dostać się bezpośrednio z ul. 
Nakielskiej na swoją Wrzesiñska, musieliby' przelecieć nad kilkoma 
zamkniętymi ze mszech stron ogródkami. : : 

Wszystkim mieszkańcom ul. Dworcomej oraz mszystkim licznym 
przechodniom życzymy, by dosiego roku znikło mreszcie „estetycz- 
ne" ogrodzenie z desek u wylotu Al. 1 Maja. Niech już raczej będzie 


gablotka z mybitymi szybami, niż taka miła zasłona. 

Wreszcie sobie samemu REFLEKTOR życzy starodawnym obycza- 
jem sto lat, sto chat, m każdej chacie sto pokoi, a m każdym ` po- 
koju.. sto tematóro de następnych odcinków „Reflektorem po Byd- 


goszczy”. (2). 


wateli jeszcze długich lat odbudowy i przebudowy, A ady wreszcie znów 
z gruzów w całej swei okazałości powsłanie, 
miasto — wyrazem woli pokoju i zwartości całego narodu wobec wielkie. 


będzie — jakrzadko które 


¡duma powiedzieć — nie bedzie na o. ne itp. do końca roku zbierał skrzętnie 


każdg złotówkę, jaka tylko ofiarne 
Pomorze przeznaczyć moato na War- 
szawę, Dziś jeszcze nie możemy podać 
dokładnej sumy zebranej w ciaqu r. 
1949 na Fundusz Odbudowy Stolicy, nie 
uleqa jednak kwesti, że suma ła wy. 
soko przekroczyła nie tylko plan zbiór 
kowy Naczelnej Rady Odbudowy War. 
szawy, ale i kwotę zbiórkowa Komite. 
tu Wojewódzkieqo, która planowana 
była na 151.400.000 zł. 


W ofiarności na rzecz odbudowuja.. 
cej się Warszawy wą sprawozdania 
Woj. Komitetu Obyw, Odbudowy m. 
Warszawy wyróżnił się szczeqólniej To 
run, który już na dzień 30 listopoda 
br. osiągnał 186 proc, zakreśloneao pla 
nu. Na dalszych miejscach w tym szla. 
chetnym wyściqu znalazły sie miasta: 
Bydgoszcz (164 proc.) i Grudziądz (147 
proc.) oraz powiaty: Szubin (134.9 
proc.) i Nowe Miasto (108,4 proc.). 
Włocławek, Inowrocław i pow. wyrzy. 
ski nieznacznie tylko przekroczyły za. 
kreślony plan, 3 dalsze ośrodki wyko. 
nały w ciaqu 11 miesiecy 1949 r. plan 
roczny w 90 proc, 4 — wykonały w 80 
proc, 7 — w 50 proc, a pow. Lipno 
w 45,7 proc. 

Osobną pozycję w sprawozdaniu 
Woj. Kom, Obyw. Odbudowv m. Wat. 


oliarnosci pracy 


szawy zajmuje tzw, akcia wrześniowa 
Akcja ła tradycyjnie co roku przepro. 
wadzana w ciaqu września na terenie 
całej Polski posiada dwa ałówne ce. 
le: zwiększenie funduszów na rzecz od- 
budowy Warszawy oraz propagande do 
konanych już osiadnięć w odbudowie 
słolicy, iak też planów i zamierzeń na 
przyszłość i wreszcie rozbudowe orqu. 
nizacyina Kół Odbudowy Warszawy w 
gromadach, w zakładach pracy i w szko 
łach. Cala akcja wrześniowa dała 
30.534.622 zł, ale każdy miesiac następ. 
ny, dzięki umiejętnie rozkreconei pro. 
paqandzie, przynosił nowe 22 mil. zł. 

Nowy rok, który zmobilizuje wszyst. 
kie siły Narodu Polskiego do aigan- 
tycznej przebudowy i rozbudowy go- 
spodarki kraju, wyzwoli niewatpliwie 
nowy strumień enerqii społeczeństwa 
w dziele odbudowy stolicy. By naipre. 
dzej stanęła piękniejsza i wspanialsza 
niż przed zniszczeniem! (z) 


Prezydirm Okr. Rady Zw. 
Zawodowych przesyła z oka- 
zii Noweuo Roku klasie ro- 
botniczej ۱ światu pracy Po- 


morza życzenia dalszej owoc- 
nei pracy w hudowaniu fun- 
damentów ustroju socjali- 
stycznego w Polsce. 


2ھ 


Do Prezydentów miast i staro- 
stôw Pow. i 

Zgodnie z zarządzeniem Min. 
Handłu Wewnętrznego wszystkie 
punkty sieci detalicznej łącznie z 
PDT, sklepami PCH i innych Cen 
tral Handlowych : sklepami sieci 
spółdzielczych winny być w dniu 
1 stycznia 1950 r. jako w dniu 
świątecznym zamknięte. 

Urz. Woj. Pomorski wzywa za- 
interesowanych do bezzwłocznego 
wydania odpowiednich Sept < 

t 34523 


Pomorze pierwsze w Polsce 


10 nowych spółdzielni pracy 


BYDGOSZCZ (a), Na posiedzeniu 
Zarządu Izby Rzemieślniczej w Byd- 
goszczy prezes Izby H. Łukaszewski 
wystąpił z wnioskiem, ażeby w związ- 
ku z 70 roczniog urodzin Generalissi_ 
musa Józefa Stalina ufundować spec- 
jalne stypendium dla dwóch uczniów 
rzemieślniczych pochodzenia robotni. 
czego, członkćw ZMP, w wysokości 
rocznej 100.000 zł, Wnioskodawca 
podkreślił, że w ten sposób samorząd 
gospodarczy rzemiosła godnie. uczci 
Wielkiego Meta Stanu i Przyjaciela 
Połski oraz wyrazi Mu wdzięczność za 
Jego pracę dla dobra ludzkości, 

Wniosek powyższy został z entuzja- 
zmem przyjęty i uchwalony jedno. 
gloénie, 

Niezależnie od powy?ezej uchwały. 
jako stałe zobowięzanie samorządu 
gospodarczego rzemiosła ku czci Sta. 
lina postanowiono przyśpieszyć i roz- 


r 
18 boczkôw 
e RT E 
jednei świni 

Ekipa kontrolna Delegatury Komisji 
Specjalnej w Bydgoszczy znalazła w 
dniu 27 października 1949 r. w Krży- 
wej Górze pow. Włocławek w war- 
sztacie byłego dzierżawcy sklepu rze- 
źnickiego obecnie właściciela sklepu 
spożywczego Ignacego Wojtasika 18 
kawałków boczku 'pochodzącego z nie 
legalnego uboju. 

Przesłuchany w charakterze podej- 
rzanego Wojtasik wyparł się upra- 
wiania nielegaìttego uboju oraz twier- 
dzi; że znalezione u niego boczki چم‎ 
wł” ności} teścia jego, rolnika Za. 
lew. kiego, — Zalewski przyznał sie 
do ubicia w sierpniu jednej chorej 
świni, z której mięso zużył na włas- 
ne potrzeby i zaprzeczył stanowczo 
uprawianiu nielegalnego *handlu mię- 
sem, 

W toku dalszego śledztwa ujawnio. 
no, że znalezione boczki pochodziły 
przynajmniej z 2 lub 3 ubitych 
świń, że uboju tych świń Wojtasik 
dokonał nielegalnie, oraz że mięso 
z Dich rozprzedał. 

Komisja Specjalna w Warszawie na 
wniosek Delegatury w Bydgoszczy 
skazała Wojtasika za uprawianie nie- 
legalnego uboju oraz nielegalnego 
handlu miesem na 15 miesięcy obozu 


Î precy. 


szerzyć uspółdzielczenie rzeminsta, Do 
dnia rocznicy urodzin Wodza Proleta- 
riatu uaktywniono silnie działalność 
w tym zakresie, w wyniku czego w 
dniach ostatnich zostały utworzone 
nast. rzemieślnicze spółdzielnie pra- 
cy: szewoow i cholewkarzy w Kowalu, 
w Barcinie, w Rypinie, w Nakle, w 
Kowalewie, w Bydgoszczy; krawców 
w Grudziądzu; kamieniarzy i bruka- 
rzy w Chełmży; fryzjerów w Gru- 
dziądzu i w Bydgoszczy. 

W zorganizowanie tych spółdzielni 
wiele pracy włożył prezes Izby H, Łu- 
kaszewski, który przez propagowanie 
idei spółdzielczych na zebraniach rze- 
mieślników przekonał ich o wysokiej 
wartości i wyższości gospodarki uspo- 
łecznionej nad prywatną gospodarką 
indywidualną, 

Stworzenie 10 rzemieślniczych spół- 
dzielni pracy w tak krótkim okresie 
czasu jest niewątpliwie wielkim suk- 
cesem tut, rzemiosła i stawia je w po- 
równaniu z innymi województwami na 
pierwszym miejscu w Polsce. 
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Sobota: Pogodzeni, 


KINA — POMORZANIN: Bo- 
gata narzeczona. POLONIA: Pu- 
stelnia Parmeńska I cz, WOL- 
NOŚĆ: Synowie. ORZEŁ: Ali Ba- 
ba i 40 rozbójników. GRYF: 
Rzym — miasto otwarte. BAŁ- 
TYK: Cztery serca, 

Początek seansów: Pomorzanin, 
Wolnoćić, Gryf: 14,00, 16.00, 18.00 
i 20,30; Polonia, Orzeł i Bałtyk: 
13,30, 15,30, 17,30 i 20,00. 

MUZEUM MIEJSKIE: codzien- 
nie od 9,00 do 16.00; w niedzielę 
i święta (bezpłatnie) od 11—14, 

POMORSKI DOM SZTUKI — 
doroczna wystawa prac członków 
Okręgu Pom. ZPAP. 


DYŻURY APTEK: w nocy z 31. 
12, 49 na 1. 1. 50 r. Apteka Spo- 
łeczna Nr 39, Al. 1 Maja 5 — 
tel, 23-46 i „Pod Lwem ul. Grun- 
waldzka 37 — tel. 34-31. Od go- 
dziny 8,00 1. 1. 50 r. do 7, 1. 50r. 
„Centralna“ Al 1 Maja 27 — 
tel, 23.14 i „Pod Lwem", ul, Grun- 
waldzka 37 — tel. 34.31. UWA- 
GA: 31, 12, 49 r. apteki , Central- 
na“, „Pod Lwem“. „Staromiejska“ 
i „Pod Złotym Orłem* z powodu 
inwentury. — nieczynne, 


POGOTOWIE LEKARZY DEN. 
TYSTÓW: 31, 12. 49 r. od godz. 
15—17 lek. stom. dr Zb. Smukal- 
ski, ul, Król. Jadwigi 3. — 1. 1. 
50 r. od g 10—12 lek. dent. A. 
Woyciechowska, Al 1 Maja 67 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 26-17, 26-18. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10.00. 
Straż Pożarna nr 29-70. Posbój 
taksówek 36-55. Informacja i; re- 
klamacje centrali mirdzymiasto- 
wej 02, Biuro numerów i infor- 
macja centrali miejskiej 03. Biu- 
ro napraw 04. Przyjmowanie te- 
legramów 05. Zegarynka 06, 


PROGRAM RADIOWY 
PROGRAM LOKALNY 


Niedziela dnia 1 stycznia 1950 r. 
6.50 — Progr. og.-polski, 10.15 
— Na noworocznej fali. 10,20 — 
Progr. og.-polski. 11,10 — Mo- 
niuszko — Wyjątki z op. „Hal- 
ka“. 11.57 — Progr, og.-polski. 
20.40 — Felieton pt: ,Rok lite- 
racki na Pomorzu* — autor Iwan 
Bahmut. 21.00 — Progr, og.-pol- 
ski, 22.05 — Przegląd sportowy. 
22.15 — Progr. og-polski. 24,00 — 
Zakończenie audycji, hymn. 


Poniedziałek, dnia 2 stycznia 50 r. 
510 — Progr. og.-polski, 7.50 
— Program lokalny dnia. 7.55 — 
Wiadomości miejscowe. 8.00 — 
Progr. og.-poleki 14,15 — Na 
swojską nutę. 14.40 — Pomorski 
dziennik radiowy. 14.55 — Progr. 
og.-polski, 16,20 — Pogadanka pt: 
„Społeczne podstawy nauki“. 
16.30 — Piosenki w wyk. E. 
Gwieździńskiej. 16.50 — 31 frag- 
ment powieści Jana Drdy „Mia- 
steczko na dłoni*, 17,00 — Progr. 
og.-polski. 22.00 — Muzyka roz- 
rywkowa — Grzegorz Kardaś. 
2215 — Progr. og.-polski, 24,00 
— Zakończenie audycji, hymn. 
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Przewodniczący MRN I Prey - 
dent m. Bydgoszczy podają do 
wiadomości, że życzenia nowo. 
roczne dla Rządu przyjmować bę- 


da w niedzielę 1 stycznia 1950 r. 
od aodz, 10—13 w Ratuszu, pokój 
nr 45, A 


Wczoraj miała miejsce prapremiera współczesnej sztuki polskiej Andrze- 
ja Lebiny pt. „Pogodzeni“ na scenie Państwomega Teatru Ziemi Pomor- 
skiej ro Bydgoszczy. — Na zdjęciu nad egzemplarzem sztuki — od le- 
mej: Karol Bororoski, reżyser sztuki; Andrzej Lebina, autor sztuki; Leo- 
nard Tormirt, scenograf; Aleksander Rodziewicz, dyrektor Państwowych 
Teatróro Ziemi Pomorskiej. (Foto — Wiszniewski, Bydg.) 


ur 


4 NOWYM ROKIEM wiele szczęścia niesie 
Znana Kolektura Loterii Klasowej 
JÓZEF PACHOŁ, Łódź, Piotrkowska 51, tel. 107-21 


Filia ; 


Łódź, Nowo-Zarzewska nr. 7 


SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU swym Klientom życzy 


FIRMA KEYS i MINCER 


"E”ARPATJA MASZYN PAROWYCH i MOL. SPALINOWYCH 


ŁÓDŹ. ml. Sienkiewicza 109, telefon 220-61 


ieatr Komedii Muzycznej 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNI A”, tódź, 
i stycznia 1950 roku, o godziuie 19,15 


„PTASZNIK Z TYROL 


Wystąpi w roli księżny, Jadwiga Kenda 
Bilety do nabycia w kasie teatru od c. 


. O S 4” — tód, ul. fraucutta 1 


(dawna sala . Syreny““ 


3072 


Piotrkowska ar 242 
3344 

m. Operetka 
w 3-ch aktach 


10 do (3 i od 17 


Dziś w sobote o godzinie 19,30 — 1 stycznia o godzinie 15,50 ì 19,50 
arcywesoła komedio-'arsa pt. 


„ROMANS Z W .DEWILU" 


+ gościnnym تی پیا‎ 7 er gg artysty TADEUSZA WESOLOWSKIEGO 
et 


50 osób zespołu — ba 
3272 


PAÑSTWOWY 
Fädz, 11 Listopada 21 — tel. 150-36 
Codziennie o godzinie 19.15 


ROE SIT K í” 


Komedia w 4 aktach Józefa Blizińskiego z udziałem A Dymszy, P. Relewicz- 
Ziembińskiej, W. Waltera, W. Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynna od godz. 10—14 i od 16 


NAUKA IE‏ الا 


TRZY 


miesieczne nowoczesne kores- 
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź skrzynka 163. (3429 


111 آ07‎ 
Ogłaszajcie się 


w 


ILUSTROWANYM 
KURIERZE 
POLSKIM 


0 ۷ 
RADIO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — 
NIEDZIELA 1 STYCZNIA 1950 r. 


6.50 Poczatek audvcii, 6.53 Sy 
anal czasu, 6.55 Proaram dnia, 
7.00 Audycja dla wsi, 7.15 Mu. 
zyka popularna. 8.00 Dziennik 
poranny, 8.25 Muzyka popularna 
8.55 Audycia SKRK. 9.00 Koncert 
organowy w wvk. Józefa Chwed.. 
czuka, 9.30 Muzyka poważna, 
10.00 Skrzynka oaólna 10.20 Mu.. 
zyka 11.00 Felieton. 11.57 Syg- 
nał czasu i heinał z Wieży Ma- 
riackiei' 12.04 Dziennik południo 
wy, 12.15 Noworoczny konceri 
tozrywxowy, 13.00 Pegadanka, 
13.15 Niedziela na wsi. 14.00 U 
naszych twórców, 14.10 Koncert 
polskiej kapeli ludowej, 14.40 
Eugeniusz Onegin, poemat Al. 
Puszkina, odcinek 2, 15.15 Kon. 
cert dla świetlic dzieciecych 
1 Dziennik popotudniowy, 
16,20 Nasze chörv śpiewają, 
16.50 Pogadanka, 17.00 Wiazan. 
ki operetkowe, 18.00 Sen wuiasz 
ka — komedia Janusza Minkie- 
wicza, 19.00 Zbiqniew Turski — 
Suita na tematy kurpiowskie, 
19.20 Muzyka rozrywkowa, 19.30 
Audycja wymienna, 20.00 Dzien. 
nik wieczorny, 21.00 Koncert roz 
rywkowy, 21.35 Koncert chopi. 
nowski, 22.15 Wiadomości spor. 
towe odólnopolskie, 22.30 Mu- 
zyka taneczna, 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Proaram na 
dzień nastepny, 23.15 Muzyka 
taneczna. 24.00 Zakończenie au. 
dycii, hymn. 


al. Czerwonej Armii 20. — 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 


Za niedoręczenie pisma. 
odpowiadamy. — 
nie zwraca. 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRX W. w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


— iG—— — 
REDAKCJA 1 . 


1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
al, Generalissimuse Stalina 2 (Pod Arkadami), 
spowodowane siłą wyższą, nie 
Rękopisów niezamówionych Redakcja 
— Za ogłoszenia Redakcja 


— orkiestra — piękne dekoracje i stylowe 
kostiumy — oryginalna szopka krakowska i kukiełki 


Kasa czynna od godz 10 bez przerwy. 
UEATR POWSZECHNY 


Tel. 272-70 


334 


sy GY 


— Na te noc nawet wypada 
Takim znanym, iak my ludziom 


Zrobić jakąś maskarade, 


Aby w wszystkich śmiech rozbudzić. 


Ojciec przybył na Sylwestra 
Zotwardziałych abstynentów. 


Tusz zagrała orkiestra: 
Ciemno... Północ.. A więc 


Los złośliwy bywa czasem: 


Z ojcem kufry ktoś zamienił. 
Cynamonek wstał z hałasem. 
„Nie rozumie nic w zdziwieniu. 


W BYDGOSZCZY 
or 33-41 1 33-42 


Tel. 24-29. 


nie 


odpowiada. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIWRA POLSKIEGO“ W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 


7 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI mwn —— Ni mM 


a UE T L CR سس سس سس لس لی‎ 
* DOSIEGO ROKU 


Szczęśliwego Nowego Roku 
życzy 


Fr. Ziętak i Ska 


Bydgoszcz, At. 1 Maja 21 


E حدجحو‎ SAGE و‎ Feat a 


życza wszysikim swoim członkom 


e 
€ 
| ZARZĄDY CECHOW: 

£ Stolarzv, Slusarzv, Blacharzv. Me- 


| | 


ید 


| STA |x| SA 2ا‎ 


chan'ków, Otpyków, Zegarmistrzów. 
F Elektryków i Chemikow . 
7326 Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 12. 


Y  10091 4900 0001211109 0000000194 OWA 000001000010 0000100800006 OHI LAGB: 


Zdrowezo Szczęśliwego Nowego Roku 

życzą swej Klienteli 

L. Semisnowska i St. Zietak 
BLAWATY 

Bydgoszcz, ulica Diuga n 27 


Najserdeczniejsze ¿yczenia z okazji 
nouego Roku 


2 


sklada swoim czlonkom 


CECH ZDUNOW 


O 


Pomyslnego i zdrowego Nowego Roku 


ole ele‏ ٭ 


a 
UB 


E życzy swym Gościom i Sympatykom H BYuG082CZ.- al. Gen, stalina 12 8 
E HOTEL ,POLON! A“: 

$ w bla soc: Maria God aw on | RENEWS YN AYN می‎ YG YD YR 
i 3578 Bydgoszcz, Warszawska 17, tel. 16-06 H 1 


\ 
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| 

| 

| : NOWOROCZNE 
EG 


A składa swoim  Członkom 
N CE HKOLODZIEI i BEDNARZY 
1 7329 BYDGOSZCZ, UL. GEN. STALINA NR 12 


NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA Z OKAZJI NOWEGO ROKU X 1 
SAAN TATA ETN CZ WAYS 


składa swoim Czlonkom 


WP 


CECH BUDOWLANY, BYDGOSZCZ 


1 7330 ULICA GEN. STALINA NR 12 


+ 
Û NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA |. 
NOwOROCZNE Di 
SKŁADA SWOIM CZŁONKOM 
CECH KOWALI, Bydgoszez È 
ULICA GEN. STALINA NR 12 
"یہ‎ N a ZA NAA 22 2 


OB ZA 


Szczęśliwego Nowego Roku 
wszystkim swoim *lientom, dostawcom i znajomym 


życzy 
„ MASZYNY — PRZYBORY 
Fr. Lewandowicz | Surowcr CUKIERNICZE 


INOWROCŁAW - ULICA ŚW. DUCHA 26 
Telefon 16-26 — Rok założenia 1924 3575 


LLL LLL OTT UTI پ_پْپْْیییر,پیر‎ TTT OTT TTT OTT TTT TTT 


7328 
ا 


LLETY HT 


SzezeSliwego 


Nowego Roku 


życzy wszystkim Szanownym 
Odbiorcom i Dostaweom F-ma 


W. Baumgart 


Skład art. pszczelarskich 
i wytwórnia węzy 


Bydgoszcz, Król. Jadwigi 21 
telefon 32-01 7323. 


FURFOVGA I SY 


177 SYLWESTE 
T ABSTYNENT 


A 


Dosiego Roku 


życzy swym klientom 
WARSZTAT 7324 | 
instrumentów muzycznych 


Grolewski Edmund 


BYDGOSZCZ, Dworcowa 86 


a KUPNO 


Lokal 
handlowy 


poszukuje natychmiast. Remont 
zwröce. Oferty IKP Bydgoszez 
„Iniejatywa Prywatna“ 3525 


Pan Furdyga jak Rok Stary 
Siwym okryl sic zarostem, 

Kufer ciezki nie do wiary 
Diwiga, dzierżąc starczy kostur. 


— Pierwszy raz walizke wożę. 
Chyba płacić trzeba więcej, 
Miły panie konduktorze. 
Moja! Ta po prawej ręce! 


w każdej ilości — tel, 34-88 
+ NEOCHEMIA? 
Laboratorium Chemiczne 
Bydgoszcz, ul. Chopina róg Moniuszki 6 
Dojazd tramwajem 5, przystanek — 
ul. Krakowska, 3469 


; WOLNE POSADY I 


Młodsza 


siła biurowa, iako pomoc bu. 
chalteryina potrzebna  natych. 
miast, Pomorska Fabryka Czeko- 
lady i Cukrów Bydaoszcz, So. 
bieskieao 6. (7336 


Nagle śmiech i oburzenie. 
Wsigki Cynamon jak kamiora. 
Ojciec natrzy z przerażeniem 
Na pekafych butli górę, 


— Jak tu wejść żeś sie ośmielił! 
Chcesz nas tutaj kusić winem 
Stary Roku — gors: iu — 
Ojciec uciekł drżąc o syna. 


święto! 


Zaangaiujemy 


od zaraz dwóch ksieaowych-ken 
iystöw wa VIl-ei arupy upos, dle 
prac. spółdzielczych. Mieszkanie 
zapewnione. Gminna Spółdziel- 
nia Samop. Chłopska Przyłor z 
siedziba w Świnoujściu. (3580 


[pracy poszuxuza [Y 


Rolnik 


wykwalifikowanv poszukuje sa. 
modzielnei pracy. Załoszenia A- 
gentura IKP Wabrzeźno. (3566 


ä—Q— — — wü—üᷓ— E RD 
50 zł za słowo. Poszukiwanie 
zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów. 
Tust? * 100%, drozej. 
Ogłoszenia milimetr.: w tekscie od 100 -380 zł, za tekstem 
„ZRYW* od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm, W nie- 
dziele 1 święta 50% drozej Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie e"'nw'adamy. 
et —— ہے۔‎ 


Kuler z bufelkami zainat. 
Ale ojciec w swei radości, 
Że odnalazł cudem syna 
Tak uraczył miłych gości. 


Wszyscy szybko ieli radzić: 
Cynamonku! Siadz na bary, 
Mknijmy do dom jak w paradzie: 
Oto syn twój, Roku Sfary. 


OGŁOSZWN LA : 
pracy 30 


drobi 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPOEDZIBLNIA WYDAWNICZA 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42, 


E-11650 


złom monety, wyroby KUPUJE stale 


